
%M» pocztowa sjfszczon^ ryczałtem I L U S T R O W A N A ' Dzisiejszy nunnr zawiera 10 stroo 

Kok Vi ł O I > 7 P IĄTEK. 2-GO MARCA 1928 ROKU. CENA W M E R U 20 t CENA MTMERU 2U OROSZY. | Nr. 6 2 

Studenci manifestują przeciw państwu 
Młodzież endecka mimo zakazu rek to ra , urządzi ła w l e c n a d z i e d z i A c u 

Uniwersytetu w Warszawie. — Przedstawiciel studentów demokratycz
nych ciężko pobity laskami . 

tagllowini studenci endeccy proHIsmowali na dziś strejk aKademicHi. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

Welonu le: 
Na godzinę 1 po południu dnia wczo-

^jszogo wszystkie organizacje akadeni! 
Cklę zwołały swych członków na wielki 
*iec. któiy miał się odbyć na dziedziń
cu uniwersytetu warszawskiego. T e 
n t e m obrad wiecu zainicjowanego 
Przez studentów endeckich stojących 
Pod rozkazami kierowników partji mia-
•V być wypadki, jakie rozegrały się ouc-
Sdaj przed gmachem politechniki, gdzie 
Policja zaatakowana przez rozpolityko
waną młodzież niższych kursów polite
chniki zmuszona była z całą energią roz 
Prószyć zgromadzenie, zdzierające pla
j t y listy Nr. 1 I niszczące portrety mar 
fcałka Piłsudskiego. 

Jednakże wczoraj rano już naskutek 
Porozumienia się rektorów wyższych u-
Czelnł warszawskich z ministrem oświa
to d-rem Dobruckim, rektor* uni wersy te 

ków akademickich organizacji komuni
stycznych postanowiła wiec odbyć. 

Na zaimprowizowane] trybunie zja
wiło się kilku mówców z zapasem haseł 
widniejących na rozlepionych po mieś
cie plakatach endeckich, wzywając mło
dzież do strejku manifestacyjnego. 

Kiedy o głos poprosił przedstawiciel 
młodzieży demokratycznej, został przez 
uzbrojonych w ciężkie laski korporan
tów pobity przy radosnych okrzykach 
młodocianych „polityków". 

W rezultacie, wobec tych metod prze
jętych żywcem od starszego społeczeń
stwa endeckiego, młodzież demokraty
czna wycofała się z dziedzińca uniwer
syteckiego, po/ostawiając obradujących 
w bratniej zgodzie endeków l komuni
stów. 

Wśród gromkich okrzyków i w'elce 
radosnego nastroju młodzieży zdradza
jącej obok braku orjcntacji politycznej _ . ... , 1 jącej u u w uirti\u uijuiuiuji politycznej 

J warszawskiego, ks. d . . bzlagowsk , r 0 N v n i c ż „ , e b a r d z o w y R Ó r o w a n y w i c k 

tek. dnia 2 marca demonstracyjny strejk 
akademicki. 

Oczywiście, że młodzież demokraty 
czna zjawi się dziś w laboratorjach i sa
lach wykładowych. 

• a a 

Wydał zakaz odbycia wiecu, pozwalając 
°dbyć go dopiero we wtorek, dn. b b. m. 

Mimo zakazu rozagitowana młodzież 
endecka, która zalesrła dziedziniec uni
wersytetu, podniecana zresztą przez u-
Mających się gorliwie w tłumię czton-HjMMM»ałaWi#l<MM«ailWMllli 11 KSLUUti* 

Rokowania z niemcimi 
bedą wznowione 7 5 marca, 

. Warszawski koresponuent „Republiki" (U) 

l rzewodniczący niemieckiej delega
C I do rokowań o traktat handlnwy dr. i 
Warmes powróciwszy z podróży prywat 
"sj do Paryża odbył wczoraj konferen
cję z min. Twardowskim, przewodniczą
cym delegacji polskiej. Na konferencji 
doszło do całkowitego uzgodnienia po-
tfudów 1 ułożenia konkretnego progra
mu rokowań. Począwszy od dnia 15-go 
^iirca w Warszawie rozpoczną pracę 
Wszystkie trzy komisje: celna, węglowa 
1 do spraw eksportu bydła. 

Poseł Dolski w Berlinie 
Olszewski 

porzuca dyplomacie. 
Berlin. I marca. 

Poseł Olszowski obchoozi w dniu dzi 
^ejs-C-Si 65-tą roc/nicę urodzin. 
„ Don esienia o zam erzonem przen !e-
Jfiui posła Olszowskiego na stanowi
ło.posła polskiego w Anirorze są myl-
?c gdyż poseł Olszowski ze wzclędu na 
P^eszły wiek zdecydowany jest wyco-
*t się wogóle ze służby dyplomatycznej. 

uchwalono na dzień dzisiejszy, L j . pią-

Wladze centra'n? zachowują wobec 
niesłychanych wybryków endeckiej mło 
dzieży akademickiej zupełny spokój. 
Zdecydowały się jednak ochłodzić nioćo 
zapędy niektórych przywódców partyj
nych. 

Dowiaduję się mianowli.'e, że cały 
szereg przywódców korporanckich I 
związków endeckich wśród mlodzie/y 
akademickiej korzysta z odroczeń służ
by wojskowej I odroczenia te w najbliż
szych dniach będą cofnięte, jako, że stu
denci ci wyzyskują odroczenie nie dla 
nauki a dla działalności politycznej. Kil
kunastu przywódców agitacyjnych o-
trzyma wobec tego nakazy stawienia "ię 
do właściwych oddziałów wojskowych. 

Paszgorf mm my Roizfuie 250 zt. 
Rozporządzenie o obniżeniu ceny paszportów ukazało 

się wczoraj w .Dzienniku Ustaw4*. 
Warszawski korespondent „Republiki" (U)Jzagraniczne. Paszport zagrai.":zny r w y 

telefonuje: | kły kosztuje odtąd 250 zł. Tyleż wyno-
W dzisiejszym numerze „Dziennika; sl koszt zezwolenia na ponowny wyjazd. 

Ustaw" ukazało się rozporządzenie mi
nistra skarbu i ministra spraw wewnę
trznych zniżające opłaty za paszporty 

Cena paszportu wielokrotnego wynosi 
750 zł. Ceny innego rodzaju paszportów 
pozostają bez zwiany. 

Ekspedycja polska do Peru 
z trudem ocalona na wodach Amazonki. 

Warszawa. 1 marca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu 1 marca r. b. p. minister W . R. 
I O. P. dr. Dobrucki zaprosił komisarza 
rządu na ni. s t Warszawę p. Jaroszewi
cza na konferencję w sprawie zajść mię
dzy młodzieżą akademicka a policją, któ 
re wydarzyły się przed gmachem poli
techniki w dniu 28 lutego r. b. P mini
ster wyraził życzenie, aby tak długo, do 
póki wystąpienia młodzieży nie przekra 
czają dopuszczalnych granic taktu i przy 
zwoitości, młodzież traktowana była 
przez policję oględnie. W odpowiedzi 
p. komisarz rządu oznajmił, że wydal już 
w sprawie powyższej odpowiednie za
rządzenie. Następnie p. minister przyjął 
delegację rektorów wyższych uczelni w 
osobach Ich Magnificencji ks. prof. dr. 
Szlagowskiego, rektora uniwersytetu 
warszawskiego, prof. Szperla, rektora 
politechniki warszawskiej, prof. Mikla
szewskiego, rektora wyższej szkoły han 
dłowej w Warszawie i prof. Władysła
wa Grabskiego, rektora szkoły głównej 
gospodarstwa wiejskiego. Na audiencji 
omówiono we wszystkich szczegÓLch 
sposoby uspokojenia powstałego wśród 
młodzieży zadrażnienia oraz ewentual
ność przeprowadzenia dochodzeń co do 
winy z tej, czy owej strony. 

Minister Romocki w Byd-> 
goszczv 

na zebraniu przed wybór czem. 
Bydgoszcz. 1 marca. 

(Polska Agencja telegraficzna) 
W dnu dzis/ejszym o godz. 8,40 rano 

pociągiem pośpiesznym i Poznania przy 
był do Bydgoszczy p. min ster komuni
kacji, inż. Romocki. witany na dworcu 
przez przedstawicieli władz miejsco
wych. 

Po przejściu przed frontem itgroma-
Manaos. 1 marca, I szyn na statku wybuchł pożar. Walka z dzonych na peronie delegacji kolejowych 

Radj.>dcpcsza z pokładu statku „Op- obu żywiołami, którą natychmiast pod-lp. monster wraz z otoczeniem odjechat 
be la" nu Amazonce. i jęto, przedstawiała się z góry bczna-'do lokalu budowy nowej l,nji kolejowej, 

Ekspedycja, która wyruszyła na zba dz'ejnie. Stwierdzono, zo statek został 
danie terenu kc lo^zacytn^o w Peru, przedziurawiony wielkim pniem, nleslo-
blfoko celu podróży przeżyła straszłi- ; nym wśród nurtów rz .k i 1 że uratowa-
we momenty i omal nie padła ofiarą ka-'n"o ..San Salvadora" jest niemożliwe, 
tastrofy. W niesłychane tragicznych warun-

gJzie szczegółowo informował s'ę o sta
nie dotychczasowych prac kolo budowy 
liny. 

Około godziny 11-ej przed południem 
p. minister udał się na peron dworca ko-

Opuszczono Manaos na okręcie „San;kach, z trudem opanowując popłoch, roz lejowego, gdzie zwiedz..! warsztaty ko-
SaIvador** przy wśpan alei nogodz'o l i poczęto akefę r^unkowa. Na szcze-cte 
niezwykło pnokolnym biCKti wód Anta- w szybkim cz 
zonkl. Po Miku godzinach n?czcm nleza-s łów zwyciężyła. 
kłóconcj drogi w s*rę rzeki, nagło sta 
tek zaczął ton;>ć. Wywiązała s'e strasz
liwa panika, gdy woda z błyskawiczną 
szybko<c'a zaczęła zalewać wszvsfko 
przedziały i edy wskutek zalania ma-

nrzvtni"iiość umy-
Wszystkch pasaże

rów udało sic ocaflć z piekła tonącego 

lejowe. O godz. 12-ej w południe p, ml ; 
nister zaszczycł swą obecnośca zorga
nizowane przez katolicką unję z'uni za-
cliodn ch zebranie prze.wyboreze, na 

statku. Obecnie znajdujemy s'e na po-• którem wygłosł przemówienie. 
kładzc niemieckiego statku ..OphsHa*4 

i nłyniemy bczp ocznie ku celowi pod
róży. 

4°|0 pożyczka budowlana. 
Losowanie premji odbędzie się 1 maja.—Marsz. 

Trąmpczyński sabotuje pożyczkę. 
,., Warszawski korespondent 
Płonnie 

Republiki" ( B ) 
Je: 

, Dekretem Prezydenta Rzpiitej z dn. 
Jlutejjc r. b po. tanówiono wypuścić 
H r o c . wewnętryńa poiyczkę prenilo-
^ do wysokości ^0 milionów zl. z prze
RW znaczenbin na c?le budowlane. 
I Potyczce tej informowaliśmy w swo-
^ czasie szczegółowo, wskazując jed-
H0cześnie, te urzędująca jeszcze . pod 
^ e w o d n i c t w e m marszałka Trampezyri 
^ego parlamentarna komisja kom roli 

długów państwowych odmówiła wyde- | 
legowania 2 swoich członków do podoi-[ 
sania obli^at}ł wspomnianej potyczki, , 
jak tego wymagają odnoAne ustawy. 

Postanowienie to było aktem zacie
kłości partyjnej mars7a'ka TTOUlp.02y.1t*| 
Sklego, który nic chciał dopuścić do 
przysporzenia rządowi I tndiszów na 
cele budowlane. Oczywiście, że tego 
rodzaju manewry nie mogły przeszku-} 
d/ić rządowi w jego zgóry upianowanej 
działalności i dlatego 

wczoraj w „Dzlonnlkn Ustaw" ukarało 
się rozporządzenie ministra skarbu, mo
cą którego pożyczka budówiana zostaje 
wypuszczona a pierwszo losowanie pre
mii ma sie odbyć już w dn. 1 k w H n t a rb. 

Dowiaduję się Jednocześnie, iż termin 
ten będde przesunięta do 1 maja orzy 
pomocy spec^Inego rozpcrządzenia, a 
obligacje podpiszą 2 c z ł o n k i w i e komisj i 
kontro l i d ługów, ale w \ b r a u już 1 po
śród posłów nowego sejmu. 

O godzinie 1.30 izba przcmyslowo-
handlowa podejmowała p. nr'n'stra śnia
daniem, zaś o godz. 14.45 p. minister że
gnany na dworcu przez pr#cdsjawicie-
li władz i miasta, odjechał pociągiem po
śpiesznym <io Warszawy. 

Amnestja na Węgrzech. 
Budapeszt. 1 morca, 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Dziś przypada 8-ma rocznica rządów 

regenta Horty'ego. Ogłoszona ma być 
amnestia dla przestępców politycznych 

'z wykluczeniem Jefn^kże komunstów. 
Budapeszt, 1 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Na podstawie ogłoszonej przez 4zkm 

11 k urzędowy amnestji ks. Wind!sch« 
graetz | b. prezydent poFcJ: Nadossy od
zyskali wolność. Pomiędzy osobam . ob
je temi aitnnestją, znajduje sie wielu po* 

I
słów socjal-dcmokratycznych i redakto-
rowie dziennika socjalstycznego „Nep-
szaiva". Baron Ludwdc tlatvany nie * n * i 

http://TTOUlp.02y.1t*
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Wybory. 
Starania p. Długoszow

skiego. 
W dniu wczorajszym agitacja przed

wyborcza utrzymała się na dotychcza
sowym poziomie, nie okazując większe
go nasilenia. W spotęgowanej ilości u-
kazały się jedynie na mieście afisze li
sty 3S, grupy „Wolności". Rozwija ona 
również ożywioną działalność w fabry
kach i innych ośrodkach robotniczych, 
oraz wśród skrajnie radykalnej intcllgcn 
cji. 

Stojący na czele tej listy, p. Wienia
wa - Długoszowski zawarł z następnym 
kandydatem, adwokatem Piotrem Ko-
nem umowę, na podstawie której w ra
zie wybrania p. Długoszowskiego w 2 
okręgach, ustąpi on mandat łódzki p. Ko-
nowl. 

Wiec Nr. 33. 
Wczoraj wieczorem w sali Filharmo

nii odbył się wice narodowego bloku 
żydowskiego (Nr. 33). Natłok stronni
ków tej l i i ty był tak olbrzymi, że na 
cnacznytm odoinku ul. Narutowicza zgro 
madziiy s ;ę tłumy, nie mogące pomie
ścić się w sali. Gdyby nie interwencja 
organów bezpieczeństwa, doszłoby nie
wątpliwie do katastrofy. 

Sala natłoczona była do ostatniego 
miejsca. Głównym mówcą był kandy
dat poselski p. PrJłuckł z Warszawy. 
Zobrazował on wyczerpująco dzisiejszy 
itan polityczny w Polsce, a w szczegól
ności wskazywał na usiłowania rządu, 
zmierzające do umocnienia 1 zbogace-
nla państwa. Mówca dowodzi, że wiel
ka, silna i bogata Polska jest nie tylko 
celem wszystkich obywateli w sensie; 
sentymentu patriotycznego, ale realną 
Dotrzebą każdego człowieka. Żydzi, sta-
towiący słownie element handlowy i 
rzemieślniczy w państwie sa zaintere
sowań! w jaknajwiekszym rozwoiu i po-
tedzie Polski. Od maja 1926 roku Polska 
DŻyła pod względem ekonomicznym. 
Jest to zasłueą w pierwszym rzędzie 
Marszałka Piłsudskiego. 

Dalej mówca poddaje krytyce polity
kę bloku mniejszości narodowych, a 
szczególnie porozumienia z Ukraińcami, 
którzy stanowią element wrogi całości 
państwa polskiego. Czy żydzi zyskują 
coś na polityce bloku mniejszości? Nie. 
ZostaH oni na 1'stach zepchnięci na miej
sca zgoła nierealne. Lista Nr. 33, bro
niąca- praw żydów, jest równocześnie 
iastą. która pragnie pracować dla dobra 
I rozkwitu Polski, dla jej politycznego i 
gospodarczego rozwoju i poprzeć cał
kowicie usiłowania rządu w te) mierze. 

Dalej przemawiał z ramienia zw. kup 
eów p, Jakób Eh>ner w języku polskim, 
dotykając zagadnień podatkowych i 
handlowych, oraz p. Zylberberg. 

Audytorjum podkreślało często słowa 
mówców huraganowemi oklaskami. Po-
tnimo niesłychanego natłoku na wiecu 
panował wzorowy porządek. 

Akademie robotnicze 
bloku współpracy z rządem. 

Blok współpracy z rządem urządza 
iziś w kinie „Syrena" 3 akademie robot
nicze. 

• » 
' Dziś o godzinie 8-ej wieczorem odbę-

izie się w lokalu konrtetu współpracy z 
•zadem przy ul. Piortkowskiej 108 ple-
tarne posiedzenie komitetu okręgowego. 

Wvbuch petardy 
na wiecu w Poznaniu, 

Poznań, 1 marca. 
(Agencia Wschodnia) 

Donoszą z Grodziska, że podczas od
bywającego się tutaj wiecu Unii Katolic
kiej Ziem Zachodnich rzuconą została 
petarda wojskowa, która zdemolowała 
urządzenie sali, oraz wysadziła szyby z 
okien. 

Policja, po przeprowadzeniu śledztwa, 
aresztowała 22-letniego kupca, Ludwika 
Kolińskiego, który przyznał sle do rzu
cenia petardy, zeznając. Iż otrzymał ją 
podczas swej bytności w wojsku. 

Jako swego wspólnika wskazał Ko
liński niejakiego Knolia. 

wielka premiera! 
Obraz niesamowitej grozy z epoki poprze

dzającej zabójstwo 

p. t. 

L A I w I i I Ł u u 

Scenariusz osnuty na tle wstrząsającej powieści 
Piotra Newskiego „Danrszewowie" 

Realizacja i reżyserja: Hans Sturm. 

W nlnl głównych 112mWM lii 
Mona Matris 

i Henryk George. 

Epopea czasów pańszczyźnianych 
Bunt rozszalałych mas chłopskich. 

Przymusowe małżeństwa pod nahajką. 
Tor tury . Przemoc. Egzekucje. Mrok . 

Orkiestra symfoniczna pod Kier. p. L. K A N T O R A . 

PocząteK przedstawień o 4 30 
w sobotę o g. 1 pp., w niedzielę o g. 12-ej. 

•Nb 62 

Awantury w sejmie 
gdańskim. 

Nacjonaliści żądają utrzymania 
ctraży obywatelskiej. 

Gdańsk, 1 marca. 
(Potska Azencla relesraftczna) 

Na wcjorajszcm posiedzeniu sejmu 
gdańskiego doszło do skandalicznych a-
wantur na tle wniosku nacjonalistów 
niemieckich o utrzymanie Einwohner-
wchry. Na początku posiedzenia wice
prezes senatu w. m. Gchl złożył oświad
czenie w mieniu senatu, stwierdjające,;. 
żc Einwohnerwclira stała się obecnie ru 
pełnie zbyteczną, źe policja wystarcza 
całkowicie do zapewnienia ładu i spoko
ju oraz że rozkaz rozwiązania łfiuw^h-' 
nerwehry został już wydany i jest prze
prowadzany. Słowa te wywoła ły wśród, 
nacjonalistów niemieckich niesłychane 
wzburzenie i wrzawę. Następnie wice
prezydent Gehl zbijaj motywy opozycji 
nacjonalistyczno - niemieckiej, zaznacza 
jąc, że dla wiadomych celów nacjonali
ści nadali tej sprawie większy rozgłos, 
niż na to zasługiwała, wreszcie potopił 
nacjonalistów niemieckich, grożących e-
wcntualną interwencją Polski w Gdań
sku w razie wybuchu jakichkolwiek za
burzeń. Ochrona samodzielności Gdań
ska — zakończył p. Gehl polega nie na 
policji i straży obywatelskiej, lecz na za
gwarantowanych prawach, na opiece 
Ligi narodów i na zawartych traktatach. 

Egipt odzyskuje niepod
ległość. 

Wojska angielskie pozostaną tylko 
10 lat w Egipcie. 

Londyn, 1 marca. 
Rokowania między Anglją i Egiptem 

zostały ukończone. Zawarto układ, któ
ry przewiduje, ż Egipt przystąpi do Li
gi narodów, a wojska angielskie pozosta 
ną w Egipcie" jeszcze 10 lat. Wysoki ko
misarz angielski w Egipcie mianowany 
będzie posłem. Egipt nie zawiera żad
nych układów bez porozumienia z An
glją, która zabezpiecza sobie szczególne 
przywileje w kanale Sueskim. 

Płonący okręt na oceanie. 
55 marynarzom grozi śmierć. 

Berlin. 1 morca-
okręcie „Atalaja", wiozącym ła* 

dunek ropy naftowej, wybuchł pożar V 
chwili, gdy statek znajdował sie w o$" 
ległośoi 150 mil morskich od Pernambu-
co (w Brazyljl). 

Zanim inne okręty pośp ;eszvłv z ra
tunkiem, na „Ątalai" nastąpił wybuclu 

Statck płonie jak pochodnia, a 35 lu* 
dzl jego załogi znajduje się w poważnon* 
niebezpieczeństwie. * 

21 milionów funtów 
kosztuje rocznie armia angielska-

Londyn. 1 marca, . 
Prelinrnarz budżetowy armii na rofr 

1928 przewiduje ogółem wydatH w wy* 
sokości 21 milj. funtów szterlingów, t.'J> 
o 515 tys. mniej, niż w r. 1927. Stan li
czebny wojska ma wynosić 153.500 wo
bec 165.5000 w r. ub. Przewidywana jest 
ponadto dodatkowa suma na pokrycia 
k sztów utrzymania wojsk nadprogra
mowych, używanych w Chii.ich. 

Zwolennicy Coolidge'a 
wystawią ponownie jego kan-

dydaturę. 
Londyn, 1 marca. 

„New York Herald" donosi, iż orga
nizacje republikańskie w niektórych sta
nach mają zaproponować na czerwco
w y m kongresie stronnictwa ogłoszenie 
Coolidge'a jako kandydata. Inicjatorze 
chcą w ten sposób przekonać się, czV 
większość stronnictwa republikaihkieg 0 

wypowiada się za ponownym wyborco 1 

Coolldge'a, przypuszczając jednocześ
nie, że Coolidge zezwoli na wystawieni 0 

swej kandydatury skoro otrzyma dosta
tecznie dużą większość. 

Broń i am micie 
znaleziono u przywódców O WP' 

Poznań, 1 marca-
W dniu dzisiejszym przeprowadzono 

tutaj rewizję u kilku przedstawicieli ° ' 
bozu Wielkiej Polski. M. in. znale/h""; 
podczas rewizji broń, na którą właści
ciele jej nic mieli zezwolenia, oraz 
amunicji. 
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Źródło zła. 
Ustrój państwowy według naszych 

Praw zasadn czych spoczywa jakhy na 
4wuch wielkich podporach - władzach 
Państwowych i samorządowych. 

Konstytucja, mówiąc o ustawodaw
czych czynnikach stawia na równorzed 
Dym poziomie władze państwowe i sa
morządowe, przekazując samorządom 
Pewna dziedzinę ustawodawstwa w za
kresie admin stracji, oświaty i gospodar
stwa. W tej chw :]i ohcbodzą nas szcze
gólnie kulturalno-oświatowe zadania sa
morządów, mające bezpośredni wpływ 
tia uświadom enie szerokich mas, a co 
*a tem idz e na takie lub inne wyrobie
nie podłoża umysłowo - krytycznego. 
Podlegającego naciskowi politycznemu. 

W momencie wyborów, wieców, 
Wzmożonej agitacji, pchającej niemal si
ła wyborcę w te lub inną stronę, stopień 
ośw adomien'a obywateli odgrywa de
cydującą role. Wyborców, zdawających 
sobie sprawę z zawiłych ścieżek poli
tycznych, jest minimalny procent, przy
taczająca zaś większość idzie za prowo
dyrami dopóki ma do n cli przeważnie 
bezkrytyczne - zaufane, ściślej mówiąc, 
dopóki im wierzy. 

Konstytucja nasza, obdarzając oby
wateli szerokim samorządem, dała im 
możność swobodnego wyboru z pośród 
Siebie najgodniejszych, szkoleira się w 
Wielu kierunkach społeczno-gospodar-
czycb, powierzając jednoczesne opiekę 
tiad rozwojem umysłowo-moralnym mło 
dego pokolenia. 

Minone dziesięciolecie nie wykazało, 
by ludność miast, miasteczek i wsi u-
fti ala wykorzystać we w l ą ś c w y m k!e-
łTinku hadane Im prawa obywatelskie. 
Począwszy od stolicy, a kończąc na 
głębokiej prowincjonalnej gminie, samo
rząd przyjął karykaturalną formę, wpro
wadzając do wyborów komunalnych 
klucz partyjny. 

Czy wielki obraz partyjn'ctwa sej-
thowego znalazł odbicie w krzywych 
hi6terkach zw"ązków :komunalnych, czy 
odwrotne — prowincjonalne wielkości 
Holi tyczne przeprowadziły swoje przy
wary zaściankowe do centrum mó:gu 
Państwowego? Rozwiązując powyższe 
zagadnienie na podstawie dotychczaso
wych spostrzeżeń, należy dojść <io wnio 
«kn o przenieseniu poltykl z „udzel-
lych księstw" komunalnych na forum 
"Państwowe. Dopuszczenie możliwości 
Eospodarzenia w. gminach na zasadzie 
klucza partyjnego stało się czynn kiem 
Wypaczającym politykę stronnictw. 

I W zw !ązrkach komunalnych poświę
cono dobro gminy dla pobocznych Inte
resów, w sejmie — dobru państwa. W 
ten sposób wszędzie, gdzie Konstytucja 
dopuszcza wybory, nastąpiła zupełna I-
Jentyczność nastrojów I metod bez 
Względu na zupełne różne cele. 

Niedawno odbyty zjazd zrzeszeń 
łrninnych zajął się tem. co dawno po
winno być przedinotem działalności 
Kmin—sprawę oświaty. Uchwała szero
kiej rozbudowy sieci szkolnej,, co ma 
być niebawem wprowadzone w czyn, 
''aje nadz.eję lepszej przyszłości. 

Samorządy, mające w swym ręku oś
wiatę powszechną, pośrednio posiadają 
'ajemn ce przyszłego rozwoju politycz
nego i Konstytucja, obdarzając obywa
teli szerokim samorządem terytorial
nym, włożyła na nie obowiązek przygo
towań a dobrych obywateli Pierwszym 
^arurik em poprawy naszych stosun
ków v?jt przepędzenie polityki z samo
sądów, szczególne tego gatunku jaka 
opanowała wszelkie instytucje, gd/ie 
W k o prawo pozwala na powszechne, 
^ówne i tajne wybory. 

Boruta. 
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Fronda w ł ó d z k i m Z w . L. INL 
Delegacja łódzka w Warszawie.— 
państwa.—Sensacyjny nowy 

Opozycja wobec 
m polityczny. 

W A R S Z A W A , 1 marca (t2lef.) Wczo
raj przybył tuta) dclepat ugrupowania 
łćd/.kicgo, które czyni obecnie frondę 
w miejscowym oddzielę Związku Ludo
wo - Narodowego. Delegat złożył wizy
tę w biurze wyborczem bloku współ
pracy z rządem i przez czas dłuższy o-
mawlał bieżące kwcstjc polityczne, zda
jąc sprawę z nastrojów w Lodzi. 

W kołach ZLN. w Lodzi Już przed 
tygodniem, niezwłocznie po wystaplenltil 
b. posła p. Chądzyńskiego zaczęty się! 

fermenty 1 nl?porozumlcnła. Po ustale
niu listy kandydatów do sejmu I senatu 
i rozpoczęciu pełnej kampanji wybor
czej niezadowolenie zaczęło przybierać 
coraz większe rozmiary. RozważnleJ-
sza część członków twierdziła, że opo
zycja wobec rządu w uprawianej prak
tycznie formie staje się opozycją wobec 
państwa 1 realnego życia. 

Po odwiedzeniu centralnego Mura wy 
borczego delegat łódzki odbył konferen
cję z grupą b. członków ZLN. w Warsza 

' wie. Postanowiono niezwłocznie PO wy
borach ogłosić wielką deklaracja progra 
mową, która zaopatrzona będzie w pod* 
pisy poważnych byłych działaczy ZLN. 

I Wśród nazwisk tych napotka się z pcw* 
, nością takie, których obecność stanowić 
ma sensację. 

Tymczasem fronda ZLN. na zebra* 
nlsch poufnych poleca oddawanie gło
sów wszystkim, niezadowolonym z do* 
tychczasowc] polityki stronnictw, na li
stę Nr. I. 

Kiedy mogą być unieważnione wybory. 
Orzeczenie Sądu Najwyższego w sprawie protestu przedsta

wiciela fisty komunistycznej. 
Ordynacja wyborcza przewiduje w 

pewnych wypadkach możliwość un.e-
ważniet:ta przez Sąd Najwyższy w y 
borów w poszczególnych okręgach. 
Protest z żądaniem unieważirenia zgło 
sić może do Sądu Najwyższego każdy 
wyborca w ciągu 14 dni od daty publi
cznego ogłoszenia wyniku wyborów w 
danym okręgu. Interesujący i maiący 
znaczenie aktualne wypadek żądania u-
nieważnienia wyborów stal s :ę przed
miotem orzeczenia Sądu Najwyższego 
po wyborach w 1922 r. (akta S. N. W . 
Nr. 191'22). 

Z żądaniem unieważnienia wyborów 
w okręgu wyboczym Nr. I (w Warsza
wie) wystąpił p. Szczepan Rybacki, 
wydawca komunistycznego psma „Pro 
letarjat ł \ wskazując, iż w okręgu vm 
władze policyjne i administracyjne na 
szkodę ówczesnej listy nr. 5 „Związku 
Proletariatu Miast i W s ' M (pod tą fjnną 
występowała partja komunijtsycz.ia), 
dopuściły s ę 
szeregu uchybień I pogwałceń prawa, 

które zdolne były zmlcpić wynik w y 
borów, Przedewszystkiem wedle twier
dzenia protestu zwolennikom listy nr. 5 
utrudniono agitację wiecową, rrie dopu
szczono do zwoływania w'eców i roz
pędzono siła wiece legalnie obradujące. 
Z rozkazu policji, wywodził protest, 
zepsuto elektryczność w teatrze Kamiń-
skiego, gdze miał się odbyć wiec, a 
oprócz czynów powyższych skonfisko
wano programową odezwę wyborczą i 
wszelkie inne wydawnictwa. 

Naskutek protestu powyższego spra
wę rozważał Sąd Najwyższy w skła
dzie sędziów: Al. Krassowskiego, A 
Stanisławskiego i B. Wisznickiego, któ
ry wydał orzeczenie, zawierające na
stępujące w ;elce ciekawe motywy: 

„ W myśl artykułu 107 ord. wyb. .do 
Sejmu unieważnienie wyborów w okrę
gu może nastąpić je 'ynie w razie stwier 
dzenia. Iż przy wyborach dopuszczono 
się przestępstw, wymuszeń, fałszu, lub 
jakichkolwiek podejść w rozmiarach, 
zdolnych zmicn'ć wynik wyborów, 

Ciągnienie dolarówki. 
Wygrana 40 tvsiecv dolarów padła na JVb 529,330. 
Wczoraj o godz. 10 rano w sali kon

ferencyjnej mnisterstwa skarbu przy u-
licy Rymarskiej rozpoczęło sie losowa
nie 5-proc. premiowej pożyczki dolaro
wej. Przy stole prezydialnym zasiedli: 
przewodniczący p. Witold Szczclik, w i 
cedyrektor urzędu pożyczek państwo
wych, przedstawiciele masta pp.: Kły-
szewski i Kłossowski, oraz rejent p. 
Szymański, protokulowal p. J. Gniewiń-
ski. 

Napływ pubfcznnści znaczny. Losy 
ciągnęły z 2 kół loteryjnych sieroLk z 
domu wychowawczego. Ogółem rozlo
sowano 100 wygranych na suine 75.000 
dolarów. 

Wybra ły następujące numsry dolaró-
wek: 

40.000 doi. nr. 529 330, 
8.000 do!, nr. 82.356. 
3.C0O doL n-ry: 150.885. 33.552, 

451.133. 

1.000 doi. n-ry: 880.895, 775.497, 
446.189, 542.510, 194740. 

m doi. n-ry: 416.445, 73.473. 793.012, 
560.059, 535.074. 772.338. 727.433. 230.707 
281 015, 360315. 

109 dal. n-ry: 867.096, 963.079, 
155.015. 459.605, 746.642 559.649. 50.990, 
936.297, 492.010. 201.351, 182 639. 413.855 
827.544, 843:095, 540.366. 790.051. 482.457 
458.397, 889.916. 53.5S3. 210.726, 217.782 
229.983, 179.147, 887.502 426.902. 167.397 
697.338, 293.660, 939.784, 192.339. 635.166 
710.745, 995.115, 99.194. 309.732 813.343 
251450, 890.957, 951.943, 441.990. 995.033 
183.170. 330.364, 756.463 540.042. 8S1.910 
856.985, 995.127. 925.377, 384 014. 13u.447 
86.103, 591.120, 119.627. 581.100 765.416 
397.978. 768.804, 573.934. 608 871. 530 275 
313.525. 936.959. 687.235 622.569. 971.910 
655 788, 358.932. 613.185, 403 622. 68.190 
30.979. 501.525. 949.898. 550.745. 556.585 
390.993, 190.978. 176.084. 

Rada finansowa aprobowała 
politykę kredytową 

Warszawa, 1 marca. 
Na posłodzeniu rady finansowej, któ

re odbyło się w dniu 29 lutego, przewod
niczący rady, minister skarbu Czecho
wicz, scharakteryzował w dłuższem 
przemówieniu panujące w dziedzinie 
kredytowej stosunki oraz zamierzenia 
ministerstwa skarbu na rok 1928. 

Po dłuższej dyskusji wvsimlf.te przen, 
ministra skarbu tezy polityki kredyto
wej zostały przez radę finansową apro
bowane. 

M. In. stwlorclzono konieczność roz-
budowów kredytu dla rolmctwa w for
mie pożyczek meljoracyjnvch, opartych 
na nowych, opracowanych przez mini
stra skarbu, zasadach. 

Rada finansowa jednogłośnie wypo
wiedziała się za koniecznością przyśplc-

min'stersiwa skarbu. 
szenia tempa prac Inwestycyjnych w r. 
1928 i za uzyskaniem na cele inwestycji 
w zakresie kolejnictwa oraz przedsię
biorstw państwowych, komunalnych 
kredytów zagranicznych. 

Drugi przedmiot obrad stanowiło 
orzerachowanie bilansów przedsię
biorstw w związku z dokonaną zmianą 
ustroju pieniężnego. Szczegóły tego roz
porządzenia zostały uzgodnione, z w y 
jątkiem prekUiz-yjnego terminu przera-
chowania kt.fry zostanie ustalony przez 
ministerstwo skarbu po uprzedniem uz
godnieniu tej kwcstji ze sferami gospo-
darczemi. 

Na posiedzeniu został rozdany pro
jekt ustawy o zastawie rolniczym i o-
brana została nadkonii$ia dla przestud
iowania tego projektu. 

bądź w razie, Jeśli wybory przeprowa
dzono niezgodu e z przepisami o ordy
nacji, a popełnione uchybienia mogły 
wpłynąć na wynik wyborów. Wszelkie 
inne wykroczeira, popełnione w toku 
wyborów, bądź przez władze, bądź 
przez osoby prywatne ulegają na zasa
dzie dekretu z dnia 10 stycznia 1919 ro
ku, oraz na zasadzie kodeksu karnego 
odpowiedzialności karnej, 
żadnego Jednak wpływu na tmleważnle-

nie wyborów mleć nie mogą, 
jeśli nie udowodniono, i i władze przy 
wykonywaniu swych obowiązków do
puściły się podejścia iub nadużyć 
przewdzianych w art. 107 ordynacji 
wyborczej w celu faworyzowania Je
dnej lub kilku kandydatur poselskich ze 
szkodą innej listy lub Innych list. 

Należy bowiem mieć na względzie, 
konkludują motywy, że i w toku akcji 
wyborczej władze państwowe nie tra» 
cą swych uprawnień co do zapobiega
nia przestępstwom, nie są pozbawione 
praw i obowiązków dokonywania rewi
zji i aresztów oraz konfiskowania dru
ków, w których dopatrzą się cech 
przestępstwa". 

„Jeśliby uznać — mówi Sąd, Naj
wyższy, iż niedopuszczanie przez wla* 
dze wieców listy Nr. 5 i konfskaty mia
ły na celu uniemożliwienie przeprowa
dzenia posłów z tej l sty I faworyzowa 
nla Innych stronnictw, to takie zarzuty 
mogłyby spowodować unieważirenle 
wyborów, jeśliby udowodniono ich słu
szności i stwierdzono zarazem, że po
pełnione uchybienia władz mogłyby 
mieć'wpływ na wynik wyborów. 

W dalszym ciągu motywacji Sad 
Najwyższy uznając, lż zarzuty protea* 
tu co do bezpodstawnego rozpędzania 
w ?eców listy nr. 5, oraz bezprawności 
konfiskat nie są udowodnione, a wobec 
gołoslowności lub bezzasadności wszy
stkich podniesionych w proteście Ry
backiego zarzutów rzeczony protest ale 
zasługuje na uwzględnienie: z tych za
sad Sad Najwyższy protest Rybackiego 
od('ala". 

Ohydny mord 
przy ul. Lutomiershej. 

Wczoraj po południu znaleziono W 
mieszkaniu własnem przy ul. l.utonilor* 
sklei Nr. 55 zwłoki właściciela składa 
win i wódek Czesława ClimursMego 
(lat 25). Władze pofcylne stwierdziły. 
I ł Chmurski został zamordowany czte
rema uderzeniami plekicry. Morderstwo 
nie mało charakteru rabunkowego, 
gdvł przy zamordowanym znaleziono 
kilkaset złotych w gotówce i srebrny 
zegarek oraz pierścień złoty. (P). 

Katastrofa w kopalni wę^la 
Dźwigi runę ty w przepaść. 

Der fin, 1 marc*, 
(Aeeticjn Telegraficzna „Express") 

Dziś nad ranem w kopalni węgla Rełjl 
klinghausen (Westfalia) zerwała się lina 
stalowa podtrzymująca dwa dźwigi ko-

! palniane, które runęły w przepaść. 
\ czby ofiar narazić ale zdołano ustalić. .1 
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Tajny układ grecko jugo
słowiański 

skierowany przeciw 7urcj i . 
" Paryż, 1 marca. 

Z Aten donoszą iż w czasie procesu 
byłego dj«fctatora Pangalosa wywoł?lo j 
oiólną sensację żąda»;e Pangalos*. abv 
rozjrrw-v odbywały się przy drzwiach 
zan '"mętych ce'«-r.i odcytania memoran 
dum tajnego układu jugosiowiańsk.>-grc-
cjłiełjo. Układ ten a>t zawierać tajną kia 
irzul* według które; G -eqa wzamian za 
ustępstwa przy utworzeniu wolnei stre
fy w Salonikach uzyska poparcie Jugo
sławii celem wygnania Turcji z T r a c j i 
wschodniej a nawet z Konstantynopola. 
Grecki minister zaprzeczył autentyczno
ści tega układu. 

Kasjer biletowy defrau<-
dante^. 

Wilno. 1 mar;a. 
(Azcncja Wschodnia) 

Aresztowany został na stacji Czerem
sze kasjer biletowy tejże stacji G. Ś w i -
tałski. Jest on oskarżony o defraudacje 
?00 z l . których n'e znaleziono w kasie. 

Zona Woronowa 
wniosła do sądu skargą rozwo

dowa. 
Paryż. 1 marca. 

(Agencja Wschodnia) 
Żona znakomitego twó rcy metody, od 

mładzańia prof. Woronowa Sergja wnio
sła skargę rozwodową. Zyie ona ód 2-ch 
lat sama w Paryżu , podczas gdy prof. 
Woronów znajduję sic stale w swem sa
natorium w Cannes. 

P r z o d k o w i e M u s s o -
linćego. 

Rzym, 1 marca. 
Na zasadzie badań archiwalnych 

stwierdzono, że rodzina Mussoliniego by 
ła,spokrewniona z dobami pinuiącynri 
i szeregiem znakomitych ludzi w dziedzi 
nie wiedzy i sztuki wojennej. 

Piatakow porzuca opo
zycję 

/ prosi o przyięcie do partji'ko
munistycznej. 

Moskwa, 1 marca. 
Agencja Tassa podaje, że Jerzy Pia

takow, przedstawiciel handlowy Sowie-
lów we Francji, wykluczony mocą u-
chwały centralhego komitetu wraz z ' in
nymi członkami opozycji partji komuni
stycznej, zwrócił się do przewodniczą
cego centralnej komisji kontrolnej z de
klaracją, w której prosi o zezwolenie na 
powrót do part j . Piatakow odrzuca piat 
formę opozycyjną i ogłoszone dnia 15 
styoznia dyrektywy centrum Trocklz-
mu, a solidaryzuje się z krytyką tych dy
rektyw, zawartą w liście Zinowjewa i 
Kamieuiewa do redakcji „Prawdy" z 
dnia 20 stycznia r. b. 

Hindenburg księciem 
afcanistanu. 

Deszcz orderów egzotycznych na 
piersiach niemieckich. 

Berlin, 1 marca. 
Król Afganistanu wydał wczoraj przy 

jęcie z okazji 10-lecia niepodległości Af
ganistanu. Wśród gość; znajdował się 
również prezydent Hindenburg. 

; Dziś nastąpi uroczyste udekorowanie 
najwyższemi orderami argańskfemi sze
regu, wybitnych osobistości niemieckich; 
Hindenburg mianowany będzie rycerzem 
orderu ,;Almerje Ala'', które to odzna
czenie pociąga za sobą równoczesne na
danie godności księcia afgańskiego. 

Król Amanullah zakupił wczoraj w 
jednej z firm meblowych urządzenie do 
25 pokoi swojego pałacu w Kabulu. 
Otta •fc*«ot«»»««in>»80>i>*«taNn»#—% 

Laboratorium lekarskie 

Dra med. ST. 
Badania hiłtopatologiczne nowotworów, wyskrobin 

wic., analizy moczu. krwi. plwocin i t. p. 
p r z e n i e s i o n e z o s t a ł o n a 

ul. Wschodnią Nr. 76, 
( r ó g N a r u t o w i c z a ) 

T e l e f o n 6 3 - 3 0 . 

sesisasfpa premiera! 
* sezonu 1 

CÓRKI KRÓLEWSKIEJ 
F i l m p o d z i w i a n y , p r z e z n i e z l i c z o n e K u m y 

p u b l i c z n o ś c i . 

BoioowEz? silaslsr proMdizsoraniznei 
SENSACJA SEZONU. 

W roli tytułowej:"™ 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
A. CZUDNOWSKIEGO. 

Paralel uroń 8 pii. UO u. 

Vanderwelde jedzie 
do Palestyny 

dla zbadania kołomzac/i źydow-
skiej. 

Bruksela, 1 marca. 
(Atrencja Telegraficzna „I:x|>resś") 

Przywódca socjalistów belHiskich 
prcmjer Yiandcrw.cldc udaje się w końcu 
marca r. b. w podróż do Palestyny. (Je
leni przeprowadzenia badań nad spra
wami, związancmi z siedzibą narodową 
żydowską i sjoniśtyczną kolonizacją rol
niczą. Pobyt Vanderwelda potrwa oko
ło 2 tygodni. 

Nowe tróiorzymierze 
Francji, Włoch i Jugosławii. 

Belgrad, 1 marca.-
Jugosłowiański minister, spraw zagra 

nicznych wyjeżdża do Góriewy w e?w,ar 
tek*. Podróży jego przypisują duże zna
czenie polityczne, przewidując"możność 
porozumienia się osobistego Muśsoijtrje-, 
g a Nic jest wyłączone, że przy pośwrd,-, 
nlctwie Brianda osiągnięte, zostanie po
rozumienie między Włochami a. Jugośła' 
wją, a nawet zaw -arte przymierze fran
cusko - włosko - jugosłowiańskie.-

Wagon sy ^ialny 
z dygnitarzami sowieckimi w og-' 

ni u płomieni. 
Ryga', 1 marca. 

Na linii Moskwa -r Leningrad .. 'pa* 
lit'się wagon salonowy p o c i — n o ś a i e -
sznego, który jechali członkowie komi
sji kontrolującej 1 Inni dygnitarze'sowlcc-' 
cy . Maszynista zbyt późno zauważył 
pożar', a członkowie komisji ratując swe 
życie, w bielłżnłe wyskakiwali z płoną
cego pociągu. Kilka osób jest rannych. 

M n. Titulescu 
przybył do Genewy. 

Genewa, 1 marca. 
Dzłś w. godzinach popołudniowy eh 

przybył tutaj rumuński minister, spraw-
zagranicznych, Titulescu. ''•',[, 

Przybycie ministra Marinkowicza n-
czekiwanc jest w sobotę po południu lub 
w niedzielę rano. 

! Na porządku dziennym obrad mini
strów spraw zagranicznych państw mar 
łej ententy jest również sprawa .inwfśty'. 
gacji węgiersklc lL tak, iż oczekiwać na
leży, że sprawa szmuglu broni w St. Got 
hard może jeszcze przybrać na zaostrzę 
mu. 

Anglia i sowiety. 
Nowe oświadczenie Chamberlamą., 

Londyn, 1 marca. 
Na wczorajszem posiedzeniu izby--, 

gmin min. Chamberłain'a zapytano, czy.r: 
wobec zesłania zwolcnników.Ztnowjei 
wa, stanowiących lewe skrzydło rządu,-
sowieckiego, rząd brytyjski weźmie -Bod •' 
uwagę kwestję wznowienia stosunków 
z rządem sowieckim. 

P. Chamberlain odpowiedział, że. jak 
dotąd, od czasu tego incydentu, nte'za« 
szły żadne wypadki mogące, usprawie. 
dliwjć krok rządu brytyjskiego w.k je- ,, 
runku- wznowienia, stosunków dyplonia 
tycznych z sowietami. . .:-

Nowy ambasador angiel
ski w Berlinie. 

Londyn, 1 marca. i 
Król Jerzy podpisał nominację Hora-•• 

cego Roombolda, dotychczasowego am- . 
basadora nadzwyczajnego i pełnomocne 
go w Madrycie na takie samo stanowi- A 

sko w Berlinie. 
W okresie wybuchu wojny * Poora- j 

bold był charge d'afair w Berliiue.,No
minację tę dzienniki angielskie przyjęły, i 
z zadowoleniem. . j 

W związku z tą nominacją wypowia
dana jest opinja, że znajomość p. Room-. 
bolda stosunków niemieckich poiwói l 
mu na zacieśnienie stosunków przyjaz- j 
nych. .••}. 

Nosacizna w Gdańsku. 
Gdańsk, 1 marca. ' 

W różnych mlejscowośiacji 'obszaru 
wolnego miasta Gdańska wybuchła cpi-
demja nosacizny. 

Aby zapobiec rozszerzaniu się zara-
• zy, powołano specjalnego komisarza, o-
: raz wydano szereg zaostrzeń w ruchu 
' granicznym. 
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CESARZOWE) 

ARcja podwyźKowa w przemyśle. 
Komitet wykonawczy klasowych związków zawodowych uchwalił wypowie

dzenie umowy arbitrażowej. 
Zebranie delegatów fabrycznych w lokalu O. K. Z. Z . 

Przybyło dola: 

' przy -ul cy ;Narutow cza 50 odbyło się ze 
brance delegatów fabrycznych poświę-

jcóne sprawie wszczęcia akcji podwyż
kowej w przemyśle^ włókienniczym w 
Łodz^ i okręgi} łódzkim oraz wymówie
niu umowy zawartej z przemysłowcąra" 
aa zasadzie arbitrażu rządowego w mar 
cu 1927 r. 

Jako referent wystąpił kierownik kla
sowego związku, robotników i robotnic 

, prąemyslu włókienniczego p. Walczak. 
W myśl zarządzenia komendanta po-, który wskazał, źe sprawę dla oroów.e-

Ticjl funkcjonariusze pólioyjni pełnią óbe n ' a której zgromadzili s'ę delegaci iab-
coie.służbę po 1$ god/in na dobę. | ryczni, zarząd związku rozważa już od 

Również, w myśl tego zarządzenia ( K p c a 1927 r., jednakże z różnych wzglę-
zostało zarząd?one pogotowie policyjne 

W d n u wczorajszym, w lokalu okre-lsię posiedzenie komitetu wykonawcze-!łania, zebrań robotniczych w nosteza-
gowej komisji związków zawodowych|go klasowego przemysłu włókiennczc-Jgóluycb fabrykach w celu wysonlowa 

go. na którem to posiedzeniu sprawy!nia opinji ep do 
wymówienia 

O s p o k ó j i bezpie
c z e ń s t w o 

podczas wyborów do seimu. 

które trwaó będzie bez przerwy do po
niedziałku rano. 

Zarządzenia te mają na celu zapew
nienie bezpieczeństwa 1 spokoju podczas 
wyborów do ciął ustawodawczych, (b) 

D z i ś , o g o d z i n i e 6 pp, 
konferencja przewodniczących 

komisii obwodowvch. 
W związku ze zbliżającym się dniem 

Wyborów do sejmu przewodniczący o-
kręgowej komisji wyborczej Nr. 13 p. 
sędzia Korwin - Korotkiewicz zwołał 
a ą dzień dzisiejszy na godzino 6 wieczo
rem do sądu okręgowego w Łod/ i prze
wodniczących wszystkich obwodowych 
komisji wyborczych na konferencję. 

Na konferencji tej p. sędzia Korwin -
Korotkiewicz wręczy przewodniczącym 
wszystkie potrzebne druki I koperty z 

d ó w wszczęcie akcji p o d w y ż k o w e j było 
stale odraczane. 

W ubegłym tygodniu jak poinformo-

umowy i rozpoczęcia ak 
cji podwyżkowej w przemyśle włókien
niczym ponownie były omawiane. Ko-
mtet wykonawczy doszedł do wiiosku, 
że płace robotników w całym szeregu 
fabryk Łodzi i okręgu odbiegają znacz
nie od płac cennikowych, ustanowio
nych arbitrażem, wobec czego należy 
dążyć przedewszystkiem do zrównana 
plac z cennkiem a następne 
wystąpić z żądaniem podwyższenia płac 

Obecnie zarobki robotnika w prze
myśle włókienniczym żadna m;arą n'e 
mogą wystarczyć na utrzymanie żarów 
no jego jak jego rodziny Dlatego też 
komitet uchwalił wystosować pisma d"> 
wszystkch oddziałów prowinctonalnych 

wał p. Walczak zgromadzouych odbyło'związku klasowego z p o l e c e j i e m j w o ; 
wmmmmmmmmmn mmmm mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmwmmmmm 

Proces b. posła Waszkiewicza 
oskarżonego o niewykonanie rozkazu władz. 

Sąd postanowił odroczyć rozprawy 
W marcu 1927 roku wybuchł w Łodzi 

generalny strejk włókienniczy podczas 
którego poszczególne zwąizk zawodo
we zwołały wiece strejkujących robot
ników. 

W d n u 16 marca został zwołany wiec 
na Wodnym rynku pod gołem niebem 
przez związki zawodowe polskie, pomi
mo, iż nie uzyskały one zezwolenia na 

formularzem jak również drukowane i F Y J W e w- 'ecu 
O oznaczonej godzinie tłumy robotni 

! 1 • £ _ _» . • % JŁ * * •w I * w dniach wyborów do sejmu. P. sędzia 
Korwin - Korotkiewicz zwraca się z a-
pelem do wszystkich pp. przewodniczą
cych komisji' obwodowych, by punktu
alnie o godzinie 6 w dniu dzisiejszym 
stawili się w sądzie okręgowym w sali 
Nr. 56. (p) • 

P o w s z e c h n a s tab i l i 
zacja 

nastąpi dnia 7 lipca. 
Opracowywane obecnie zmiany w u-

%tawie o służbie cywilnej wprowadzo
ne będą w życie od 1 lipca. 

Do 1. lipca r. b. uzyska stabttzację 
Przynajmniej połowa urzednków pań
stwowych, co zapewni im nieusuwal
ność bez.orzeczenia komisji dyscyplinar 
nej, 
» Dotychczas, stabilizowan' są tylko u-
tzędtfcy kilku najwyższych stopni służ-, 
howycb. 

Sądy pracy 
juz błiskie urzeczywistnienia. 
flezek wana z naprężemera przez ca-

ry świat pracy chw.la wprowadzenia w 
foce sądów pracy, jest—jak nas infor
mują—już bl ską. 

Jedno z najbliższych posiedzeń rady 
ministrów ma ostatecznie zatw :erdz'ć 
Już opracowany projekt rozporządzenia 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej wprowa 
dzenia na całym obszarze Rzeczvpospo-
tftej sadów pracy. 

ków ^gromadziły śię na rynku, jednakże 
silny oddział policji pod dowództwem 
zastępcy .komendanta policji m. Łodz: 
nadkomisarza I. Izydorczyka n'c dopu
ścił do odbyc'a zgromadzenia.. 

Policja' zwróciła się do posła Wasz
kiewicza I p. Każmlerczaka. którzy 
mieli na w ecu przemaw'ać i żądaniem, 
by >vezwali zebranych robotników do 
rozejścia się. Poseł Waszkiewicz nie 

godził sję; na to i oświadczył, że 

stwierdzenia, jakie, rozporządzenia co do 
odbywania zgromadzeń obowiązywały 
w czasie wielkiego strejku włókienni
czego. 

W dn'u wczorajszym sprawa znala
zła się na wokandzie sądu okręgowego 
r .yczam rozpatrywać ją miał komplet 
sędziów w osoba-I. pp.: Kozłowskiego, 
Kurczyńskiego i Jurkowskiego przy o-
skarżeniu wnoszonem przez prokurato
ra Kubiaka. 

Jako obrońca posła Waszk'ewicza 
\ ystąpil adw. dr. Fichna, p. K**mler-
craka zaś bronię miał adw. Foreilo. 

Oczekiwana ż ogromnym ..apłęclem 
pr/ez licznie.zgromadzoną publiczność 
r zprawa została jednakże odroczona, 
przedewszystkiem ze względu na 
rdestaM rlennictwo oskarżonego b. posła 

Waszkiewicza, 
j który chory jest na zapalenie, wyrostka 

! ca ła odpowiedzialność za odbydeftwiecu i robaczkowego. Sąd uznał nlestawtenni 
bierze na siebie. - | £ i w o oskarżonego za uspraw'edłiw:one. 

Nie wvrazi ł również zgody na odwoła- J ; 0 7 3 . t e m , n i e s t a w ' I r s « świadkowie nad 
nie wiecu p. Każmierczak. wobec tegoj k . o i n s a r z Jzydorczy.k z powodu obłożnej 
RTHTRRLMROI -metali NN^t . ^NU. . ; A * . ~ A ~ ~ I CllOrOOy Oraz ŚW.adkOWic C z e r w i ń s k i pociągnięci do odpo-obydwaj zostali 
wedzialaości 

za niewykonanie rozkazu władzy 
i uslłpwanie odbycia zakazego zebrania 
ptzyczem przeciwko p. Waszkiewiczo
wi wystąp ono z zarzutem, że dopuścił 
s ę obrazy policji i żę usiłował wypro 

Czerwiński, 
Marciniak I Kwiatkowski. 

Na wnosek prokuratora, do którego 
przychyliła się również obrona. 

sąd postanowił rozprawę odroczyć, 
uwzględniając jednocześnie ponowną 
prośbę adw. dr. Fichny 

wszczęcia akcji podwyżokwej. 
Op>nje te pależy do dnia 4 marca prze
słać zarządowi, głównemu związku. Ta
kie same zebrania winny być zwołane 
równeż po fabrykach łódzkich. Nadesła
ne sprawozdania zadecydują o terminie 
i natężeniu akcji podwyżkowe], która 
zainicjuje zarząd związku klasowego. 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia p. Walczak wskazał, że koniunktura 
w przemyśle włókienn czym w Łodzi 
naogól dość dobra, lecz niejednolita. Pod 
czas gdy jedne fabryki ar gazują nowych 
robotników i , przedłuża ją w niej pracę 
przez wprowadzenie godzin nadetato-
wych, inne ̂ fabryki,'produkujące te sa
me artykuły* przeprowadzają redukcje 
robotmków. 

Zdaniem p. Walczaka robotn'cy wra-
zie rozpoczęcia akcji podwyżkowej win
ni wystąpić solidarnie, gdyż tylko wte
dy będą mogli rnlcĆ nadzieję na polep
szenie warunków bytu. Referent twier
dził, że organizacyjnie akcja z chwilą 
zajęcia przez robotników stanowiska 
solidarnego wypadnie bardzo dobrze, fte 
liczba członków klasowego związku 
przemysłu włókienn czego zwiększa się 
ustawicznie, gdyż robotnicy, który do-, 
tychczas nie należeli do żadnych orga
nizacji zawodowych zasilają gremialnie 
szeregi członków związku. 

W końcu swego przemówfen'a p. W a l 
czak zwrócił się do zgromadzonych de
legatów z wezwaniem, by w myśl n-
chwaly ktjmltetu- wykonawczego zwoła
li zebrania w poszczególnych fabrykach 
oraz stwierdzili, w których fabrykach 
robotnicy nie wyrabiają pełnych stawek 
cennkowych. 

U s t a n ieboszczyków* 
Kto reflektował na te głosy? 
W gminie żydowskiej zaszedł wypa

dek, który czuca jaskrawe światło na tak 
tykę przedwyborczą niektórych ugru
powań. 

Gdy funkcjonariusze gnriay' przybyli 
rano da biura. zauważyli jakiego^ jego-*1 

moicia, który z książki r. nazwiskanit 
zmarłych żydów wypisywał nieboszczy
ków, którzy zmarli '.w okresie przędw^--
borczym '..i. od dnia sporządzenia lisi wy 
borców. 

Stwierdzono, źe episy te miały służyć i 
pewnemu komitetowi'-- wyobrczemu do 
wysyłania zaufanych ludzi, by głosowali 
w Imieniu zmarłych na dauą listę. 

Funkcjonarjucize gminy odebrali owc-
, o powołane w 

wadzjć przejnoćą z Wodnego Rynku'st. j e b ? ™ k ^ ^ ^ mu osobnikowi gotowe już 9 P i , y 

% t T o f e L e i n i u n i a g o s p o d a r c z y m S ą d u ' M n S . 1 \T\1^W^S± ^^M^TJ^ 
O k r ę V w e g f w • wrażenie wśród zydow ł ó d z k a 
postanowiono uchylić prośbę oskarżo-1 Sąd wyznaczył 7-dniowv tcrmiii NA ———— 
nych'o wezwanie na rozprawę główną: porozumienie się obrony z npwopowo- ^% i i W > ś f \ 
min. spraw wewnętrznych generała Sła- lanymi św.adkanii. Tak więc proces pp.: J f 1 * 3 W C l 9 O a • \Jm 
woj-Składkowsk^^o i b. wolewode łódź Waszkewicza i Każmlerczaka zapowa-

k ;ego p. Darowsklego da się jako niecodzienna sensacja po! : 

•w charakterze świadków na okoliczność!tyczna, (p). 

zmar-

Po&wi* jccn-« K o b i e t y 

uajpolcinlc^zu sy ml on ja namiętno<id ludzkie l-
podług ' ' IOŚNEI srtuki pinarza ans. . 

NOELA COWARUA 
.The FTUTIEA Was in The ' a l o o r " 

L i i i O a m t a P a w e ł ł t c h t e r 
juWo kochankowie 

oraz H a r r y L e d * U e 
OUniewai^cy prrepych kabarotAw "nyin 

Crarowne widoki Szwajrarh. 

SIStST Grand Hi iu 

Łódź przed Warszawą. 
Manchester po»sk« za muie poczesne mie.sce w tur

nie u wvborczvm miast. 
Wyniki wyborów zależą w d n e j ' mym bowiem Powiania było 83 proc, 

mierze od zainteresowania się lud-iośd frekwencji. 
wyborami i od tak zwanej, frekwancp 
wyborczej, czyli liczby osób, które 
w z ę ł y udzał w głosowaniu. 

Pod tym względem Polska nie iest 
jedholhą. W pewnych dzielnicach u-
dzlał glosujących jesf. w.ekszy. w ;n-
hych zaś.mniejszy, 
narodowościowego 
wyrobień a pol tyc/nego, 

1 społeczne] płci i t. d. 
I Największą frekwencję wyborczą 
I wy kązywal dotychczas przy wsiyst-

kich yyboraćh były zabór pruski w 
. szczególności raś poznańskie, gdzie 
I frekweKCa w >'bo.rcza wynosiła 87 prre. 

u p r a w n i o n y c h do głosuwania. 
1 Łecz. tylko \yeś poznańska - )k?zt i je 

takie w>sckle uświadomienie. W sa-

Dla całej Polski procent złożonych 
głosów w stosunku do uprawnionych do 
glosowania wynosi 68 proc. 

Okolice podwarszawskie są również 
więcej uśwladohiioue społećzme rii i 

~ ... | Warszawa. Woewódz,two bowiem mia-
'.aleznic od skia m { g l ? frekwencji, sama zaś stoii-

ludności, zawodu,! „ „ , . . . . . — _ , • • •' 
świadomośc i ! c a n l e ^ a l e 72 procenty. Pod tym wzglę-

1 dcm stolica dała się' 
zdystansować Łodzi, gdzie głosuje S M 

proc wszystkich wyborców. 
- .Kraków dla wyborów okazuje jesz

cze mniejsze zainteresowanie, gdyż 
frekwencja tamtejsza sięga 66.7 proc. 
Rekord abstynencji pobił jednak Lwów, 
gdzie zalcdwe 57 proc, wyborców po
fatygowało' się, by złożyć swe głosy. 

W jednym z dzienników łódzkich u-
Itazało się wczoraj sprawozdanie z ze
b r a n i a P. 0. W . pod tytułem: „Łódzkie 
P O W . nie popiera jedynki". Całe spra
wozdanie jest szeregiem kłamstw, obli
czonych na efekty przedwyborcze. W 
rzeczywistości przebieg zebrania przed
stawiał się następująco: 

Na zebranie przybyło m. In. wielu 
partyinłków, wyraźnie t tendencja opa
nowania zarządu 1 przeforsowania uch
wały wyborczej na rzecz swojej partii. 

Zamiary te-smltly na panewce, po
nieważ pąowiacy przytłaczającą więk
szością głosów odrzucili wniosek pójścia 
za listą partyjna. 

Do zarządu weszli pp-: Jan Barczew
ski, Leon Bor ko więź. Stefan Czerwiń
ski, Marta Forna'sVa. Eugenia Gaus, Rp 
man Kubalak, Miron Lewandowski. Sta
nisław 1 oba, Stanisław Marek, Romuald 
Petrykowski i Marla Więckowska. 

W i ' z ą c swe niepowodzenie partyjni-
cy próbowali rozbić zebranie przy po
mocy burdy, usiłowania tę Jednak speł
zły na nic/em. 

W ten sposób zlikwidowane zostały 
usiłowania pewnych osobników, zmie
rzające do zapędzenia P O W . aa ciasoe 
POdwórkn partyjne. 
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TEATR MIEJSKI. 
„SPISEK CAROWEJ" (RASPUTIN) 

>ir;iny bodzie w dalszym cla.Ru dziś (płatek) oraz 
imro i w niedzielę wieczorem.. Dziś ceny popu
larne (od 50 gr. do 6 zt.y, Jutro — zniżone (od 75 
i:r. do 8 zl.), w niedzielę — normalne. Początek 
przedstawień „Rasputina" o godz. 8 m. 90. ko
niec o 11 m. 45. Wobec bliskiego przyjazdu na 
parotygodniowe występy znakomitego artysty 
światowego A. Moissiego „Spisek carowej" zej
dzie niezadługo z afisza. 

„MORALNOŚĆ PANI DULSK1EJ - * 
ukaże się Jutro, L J. w sobotę o godz. 4 po połu
dniu po cenach najniższych oraz dodatkowo er 
niedzielę wieczorem o godz. 9-eJ w teatrze Ka
meralnym. 

„KREDOWE KOLO" 
dane będzie w najbliższa niedzielę o godz. 4 po 
południu po cenach popularnych. Będzie to 46 
ywwtórzenie tej rekordowej sztuki 

WYSTĘPY ALEKSANDRA M01SSIEG0. 
W przyszłym tygodniu rozpoczyna na naszej 

-cenie występy Jeden z najznakomitszych arty
stów światowych wioch Aleksander Molsst, któ-
ry ostatnio wraz z zespołem wiedeńskiego tea-
tro Relnhardta występował przez parę miesięcy 
w New-Yorku. Bezpośrednio stamtąd znakomi
ty artysta przybędzie do Łodz) i wystąpi przez 
•.zerg wieczorów w dwóch swoich wspaniałych. 
kreacjach: „Żywym trupie" Tołstoja l „Henryku 
IV" Pirandella. Z Łodzi wielki artysta uda się 
na występy do teatrów miejskich: lwowskiego 1j 
<rakowskiceo. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i jutro o godz. 9 wieczorem odbędą sie 

ostatnie dwa występy znakomitej artystki teatru 
Narodowego w Warszawie, Mieczysławy Cwi-
klińsklej w Jej popisowej kreacji adwokata w 
spódnicy w komcdjf VcrneniPa „Mecenas Bolbec 
i. jcRo mąż". 

W niedzielę o godz, 5 po południa po raz o-
tatni przed zejściem z afisza „Śnieg" St. Przy*, 

inszuwsklego po cenach zniżonych (od 1 zl. do 
6 zł.). 

' 70PKA POLITYCZNA" W TEATRZE KAME
RALNYM. 

Dzisiaj zatem o godzinie 6-ej po południa od-
'nędzle się w teatrze Kameralnym pierwsze 
przedstawienie „Szopki politycznej". 

Nadal odbywać się będą codziennie dwa przed 
stawienia: Jedno o godz. 6-ej, drugie o 7-eJ. w 
'iludzlele o Kodz. 12-ej i 1-ej w poł. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie do niedzieli włącznie o godz. 

S.20 wieczorem efektowny melodramat osnuty 
na tle wojen napoleońskich „Wiarusy sztanda
rów Francji", Bilety do nabycia w kasie tea
tru. • ' / • .Y,V"V y^sSf-ł, . v ; i X | | p l ; , ? 

1LATR SCHEiłiLEKA I GROHMANA 
V/ najbliższa niedzielę, dnia 4 marca o godz. 

S po południu artyści teatru miejskiego odegrają 
w sali „Ogniska" pracowników zakładów zjedn. 
Schoiblera i Grohmana (Przędzalniana 68) — zna 
komita, ciesząca się wlelklcm powodzeniem tra-
si-iarsę w 3-acli aktach G. Zapolskiej p. L „Mo
ralność pani Dulsklej". Sztukę odegrają czoło
we siły teatru Miejskiego: pp. Dunajewska,' Ja-
kubińska, Jąrkowska, Korzelska, Ntedziałkowska 
Ziemblńska, Puchnlewska, Krotkę i Znicz, Rei, 
K. Tatarkiewicz. 

Bilety w c^nie od 50 gToszy do 3 zł. do naby
cia w V oddz. straży ogniowej. 

PORANEK MUZYCZNY TOWARZYSTWA MU
ZYCZNEGO IM . CHOPINA. 

W niedzielę, dnia 4-go marca o godz. 12-ej 
f pół w południc, w teatrze Popularnym, przy ul. 
Ogrodowej odbędzie się 5-ty z Kolei poranek 
muzyczny tow. muz. im. Chopina z łaskawym 
współudziałem: p. Jurdzlnsklej, art. teatru Po
pularnego — śpiew, dyrektora teatru Popularne
go p. J. Pilarskiego — deklamacja, profesora p. 
S. Frydbcrsa — skrzypce, p. J. Wystopa 1 M. 
Ryńca — śpiew, koncert orkiestry strażackiej 
tow. akc. I. K. Poznańskiego, oraz chórów tow. 
muz. im. Chopina pod batutą prof. A. Turnera. 

Bilety w cenie od 40 groszy do Zl. 1 wcześ
niej nabywać można w sekrctarjacle towarzy
stwa, w dniu zaś poranka w kasie teatru Popu-
'arnego. 

WIELKI KONCERT BRACI GJJWPEL. 
Jak Już podaliśmy w poniedziałek, dnia 5 bmi 

odbędzie się w sali filharmonii wielki koncert 
braci Bronisława I Jakóba Gimpcl, o których ca
ła prasa wyraża się z najwyższem uznaniem. 
Rzadko spotykają się artyści z tak trwałem po
wodzeniem W planiście I skrzypku mamy pier
wszorzędne talenty... Zdumiewające wlrtuozo-
Uwo... Tempo Ich gry tryska życiem swawolne 
; młode. Wielkich rzeczy należy oczekiwać. W 
programie artyści wybrali perły literatury skrzy 
ocowej I fortepianowej. Akompaniować będzie 
trzeci brat Karol. Początek koncertu o godz 
8.30 wieczorom. 

Głęboko dotknięci przedwczesnym zgonem 

HELENY PIKIELNEJ 
wyrażamy p. Tobiaszowi Pikittlnemu oraz rodzinie 
najserdeczniejsze współczucie 

Bracia Rutsnberg 
Pozr ań. 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz na|ukochań«zy 
8 . C 

Jakób Wędrowski 
przeżywszy lat 42. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2-go marca 1928 roku z domu przedpogrzebowego 
o godzinie 11-ej, 

W niepocieszonym bólu pozostają . 
Z o n a , s y n I r o d z i n a . 

Strzeli ł i . . . t raf i ł ! 
Za uszkodzone organa płciowe sąd przyznał 25 złotych. 

Pod Pabjanicami mieszkały w blis-
kicm sąsiedztwie rodziny Standarów i 
Klausów, które od dłuższego czasu żyły 
ze sobą na wojennej stopie. Obie strony 
rościły sobie bowiem prawo do pewnej 
niewielkiej połaci gruntu i na tern tle 
często dochodziło do gwałtownych scy-
sji. Pewnego dnia Kiausen zauważył 
przez okno, że Staudarowa kopie kartof 
le na spornym gruncie. Wybiegł z miesz
kania i nie posiadając s:.ę ze złości zagro 
ził kobiecie, że ją pobije, jeżeli natych
miast nie zaprzestanie kopać. 

Sztandarowa nic zważała na jego gro 
żby. 

Klause rzuci! się na nią i począł ją 
grzmocić pięściami. Krzyki katowanej 
usłyszał mąż, który przybiegł jej z porno 
cą uzbrojony w grubą pałkę. 

Klause nie mogąc się uporać z mał
żonkami rzucił się do ucieczki. Gdy Stan 
dar p ?zął go gonić, Klause wydobył * 
kieszeni rewolwer i strzelił. 

Prześladowcy na nic nie zważali. 
Strzelił więc poraź drugi i trzeci nie 

oglądając się po za siebie. Jedna z kul 

trafiła Sztandara 
w organa płciowe. 

Przewieziono go natychmiast do szpita
la, gdzie przez pewien czas znajdował 
się na kuracji. 

Klause został pociągnięty do odpo
wiedzialności karnej i w dniu wczoraj
szym znalazł się przed sądem okręgo
wym, który spra\vę tę rozważał pod 
przewodnictwem sędziego Arnolda w a-
syśeie sędziów Jurkowskiego i Kulczyń
skiego. Oskarżony na sprawie twierdził, 
że nie chciał ranić Sztandara i 

strzelił jedynie na postrach, 
obawiając się, że ten go zatłucze kijem. 

Świadkowie przed sądem opowiadają 
o okolicznościach postrzelenia. Biegły 
lekarz stwierdza, że Sztandar odniósł 

dość lekkie uszkodzenie cielesne. 
Małżonkowie Sztandar wnoszą po

wództwo cywilne w sumie 300 złotych. 
Sąśt po wysłuchaniu mowy prokura

tora i o v .ońcy wydał wyrok mocą które 
go Klause został skazany na 2 tygodnie 
aresztu. Powództwo cywilne przyznano 
w. wysokości 25 złotych. 

Tajemnica poćwiartowanych zwłok. 
B. chorąży oskarża swoją żonę o zbrodnię, popeł

nioną przed 10 laty. 

•eydowskl T e a t r A D A f > *% T T * * 
R e w | o w o - K . m . „ A K A K A 1 

Zachodnia Hs 49 
Tylko 4 dni! 

„Cuda z Araratu" 
S z l a g i e r y z I I , III I IV p r o g r a m u 

D a l * 2 p r z e d s t a w i e ń • 
Początek o godz. 8 i 10.19. 

Przechodząc przez ulicę, 
roze j rzy j się owalnie, unik

niesz Kalectwa i Śmierci. 
. i 

Przed paru dniami do władz prokura
torskich zgłosił sę b. chorąży 13 pułku 
piechoty w Pułtusku, p. Swirski i oś-
w.adczyl, żc żona jego Ludwika z Mar
czaków 
zamordowała przed dziesięciu laty swe

go narzeczonego. 
Oświadczeniu chorążego Swirskiego 

nie dano narazie wiary, jednakże proku
ratoria zainteresowała się jego zezna
niami. 

Wdrożono energiczne dochodzenie, 
które wydobyło na jaw sensacyjne szcze 
goły tej zagadkowej sprawy. 

W styczniu 1918 roku w pokojach ka
walerskich przy ul. Chłodnej nr. 24, za
mieszkiwał niejaki Jakób Łabędź, agent 
jednej z firm węglowych. 

Dn. 16 stycznia dozorca domu zauwa
żył że Łabędź 
od kilku dni nie opuszcza mieszkania. 

Zawiadomił wiec jego brata Szlamę, za
mieszkałego przy ul. Chłodnej nr 15, 
z którym udał się następne do 7-go ko
misariatu. Stąd delegowano na miejsce 
funkcjonariusza milicji miejskiej. 

Stwierdzono, że Łabędź od paru dni 
nie był w domu. Na stole stała 

przygotowana kolacja. 
Rozpoczęto poszukiwania zaginione

go, którenń kierował osobiście później
szy naczelnik Urzędu śledczego, p. Son-
nenberg. 

W cztery dni później, 20 stycznia pod 
murem dawnego domu nr. 14 w Alejach 
Jerozolimskich, obecnie w Alei 3-go 

Maja, znaleziono 
okrwawione ubranie. 

W kieszeni znajdowały się klucze, pa
sujące do drzwi mieszkania Łabędzia i 
kluczyk do kasetki w banku Laudau'x 

Dn. 21 stycznia dozorca szpitala Wol
skiego znalazł na placu Kercelego 

nogę męską, owiniętą w papier. 
Drugą nogę znaleziono w domu nr. 37 
i rzy ul. Senatorsk cj, na podwórzu pa
łacu hr. Zamoyskich. 

Wreszcie na Lesznie znaleziono 
szczątki kadłuba męskiego. / 

Obdukcja lekarska stwierdziła, że by
ły to szczątki Jakóba Łabędzia. 

Ustalono następnie, że Łabędź był w 
dn. U stycznia 1918 r. w cukierni obok 
hatehi Bristol w towarzystwie studenta 
medycyny Zukksra. Z cukierni Łabędź 
udał sie do domu gry, mieszczącego się 
przy ul. Mokotowskiej 75, gdzie 

wygrał znaczną sumę. 
Ustalono następnie, ze utrzymywał on 

i lizjcie stosunki z kelnerką w cukierni 
przy ul. Złotej nr. 22, noszącą to samo 
nazwisko co żona Swirskiego, którą 
wówczas do śledztwa zatrzymano. 

Po wyjściu Niemców w listopadzie 
1918 r. 

akta sprawy zaginęły, 
śledztwo umorzono i Marczakównę 
zwolniono. 

Obecnie, wobec oskarżenia wniesio
nego przez chorążego Swirskiego, spra
wa stała się znów aktualną. 

Prokuratoria wdrożyła dochodzenie 
w tej zagadkowej sprawie. 

Z Wystawy N.nkiw-
shiep. 

W złotej sali Grand-hotclu rozbił 
przed kilku dniami swe namioty znako
mity malarz, tragiczny odtwórca życia 
żydowskiego — Maurycy Minkowski. 

Trzydzieści pięć obrazów, skompo
nowanych ubiegłej jesieni w przeciągu 
krótkiego czasu bo zaledwie dziesięciu 
tygodni, podczas pobytu artysty w Ka
zimierzu nad Wisłą, zdobi małą sale, 
która dzięki artystycznym walorom 
rozwieszonych płócien zamieniła się w 
miniaturowe sanktuarium prawdziwej 
sztuki. 

Minkowski urodził się w Warszawie 
w roku 1881-ym. Gdy miał trzy latn 
smutny wypadek pozbawił go słuchu i 
mowy. Mimo tej straszne! katastrofy . 

Minkowski bardzo wcześnie rozpoczy
na swą karjerę artystyczną, bo już ja
ko siedmioletni chłopiec uczy się pitnie 
w szkole rysunków, a w cztery lata 
później zadziwia już swemi obrazami 
publiczność oraz krytyków. W roku 
1901 zostaje przyjęty do Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, gdzie otrzymu
je najwyższe odznaczenie. 

Potem droga artystyczna, usłana ró
żami ciągłych zwycięstw prowadzi go 
do szczytu sławy. 

De Monzte b. minister sztuk pięk
nych pisał o nim w Berlinie dnia 6-gc 
grudnia 1927 r.: 

— „Ma on jakiś swoisty sposób ma
lowania duszy miast frywolnych poru
szeń twarzy. Kobieta, której duszy taje
mnej nie zna banalność naszych dni, od
słania swój zagadkowy charakter, swo
ją nieuleczalną samotność na płótnie 
Minkowskiego. Niechaj moja pochwala 
przyjęta będzie jako Tękojmia. Odkry
łem Minkowskiego w Warszawie, pole
całem go i popierałem w Paryżu i ręczę 
za niego w Berlinie". 

Inny kry tyk francuski Robert de 
Bendere pisał swego czasu o tyra wiel
kim artyście: 

— „Sylwetki Minkowskiego przed
stawiają dzieci narodu bohaterskiego, 
skazanego na jarzmo niewoli. Niema tam 
teatralnych efektów, niema deklamacji 
ani wzruszenia na zamówienie, ale jest 
za to prawdziwy ból, krew i łzy: Znam 
kilka portretów kobiet tego malarza, 
które wdziękiem i stylizacją przypomi
nają najwybitniejszych malarzy floren
ckich i francuskich". 

Oto głosy kry tyków zagram zz-1 

nych o obra-ach Minkowskiego, k tó 
r y w ostatnich swych pracach wykazu
je znaczne pogłębienie swego specyfi
cznego talentu, objawiającego się W 
świetnem opanowaniu techniki akwarc-
listycznej. Dla niego akwarel nie przed
stawia żadnych trudności, jakkolwiek 
wodnista farba więcej wymaga subtel
ności i zrozumienia kunsziu malarskiego: 
niż farba olejna. 

Trudno naprawdę określić, które ZC 
pośród 35-ciu obrazów, stanowiących 
wystawę, są najlepsze. Każdy z nich 
zachwyca widza bądź kompozycją, 
bądź tematem lub też głębokim NATURA* 
lizmem odtwarzanych postaci. 

Wystawę obrazów Maurycego Min
kowskiego należy więc uważać za ewe
nement w życiu artystycznem Łodzi, W 
której tak rzadko można zobaczyć coś 
naprawdę artystycznego. 

J. Doi. 

ODCZYT DR. JÓZEFA REISSA. 
W czwatek, dnia 8 marca odbędzie się w safi 

Filharmonii niezmiernie interesujący odczyt prof. 
uniwersytetu Jagiclońsklcgo w Krakowie, dr. Jó
zefa Reissa, znanego muzykologa na temat „Pu
szą żydostwa w muzyce". Znakomity prelegent 
w odczycie swym poruszy o liryzmie duszy ży
dowskiej, o antysemickiej broszurze Ryszarda 
Wagnera, o tańcach żydowskich 1 Ich karykatu
rze, o emancypacji żydów, o asymiliacjnch, • 
kompozytorach żydowskich, o tragizmie żydo-
stwa, o oarodowej muzyce i t. p. Odczyt po* 
wyższy wzbudził wielkie zainteresowanie. 

HK*nxxx*mxmtunMt 

używa idealnych 
baterii do latarek 

elektrycznych 

Ż ą d a ć w K z e d z l i * 
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Dawno oczekiwany super film pg. słynnej powieści 
MAURYCEGO DEKObRY p. t. 

C z a r n a Y e n u s 

Str ,n 

A W roli gł. J ó z e f i n a B a cer. Ubóstwiana przez całą Francję gwiazda teatrów paryskich 
Potężny ten dramat przez pełne trzy miesi ice izarowal cały Paryż. — Olśniewający przepych I 

• 
• 

wystawy l Ws a«iałe krajobrazy kr.iin podzwrotn kowych. 
Początek seansów o godrinte 4-ei po południu w soboty, 
niedziele i święta o godzinie 1-ej po południu. = = = = = OrKiestra pod dyr. R. K A N T O R 4. 

Cywilizacja I kultura. 
Cywi l izacja: Kogoś potrącić i powie

dzieć „przepraszam stokrotnie". 
Kultura; Nie potrącić. . 

Cywilizacja: Mówić rozmaitemi języ
kami. 

Kultura: Władać doskonale językiem 
Macierzystym. 

Cywilizacja: Mówić jak człowiek ro-
tumny. 

Kultura: Rozumnie słuchać. 
Cywilizacja: Podczas kaszlu i kicha

nia zasłaniać usta ręką. 
Kultura: Używać do tego chusteczki. 
Cywilizacja: Puszczać żonę przed są-

ką, na ulicy i w lokalu. 
Kultura: Czynić to także w domu. 
Cywilizacja: Kąpać się przed wizytą 

lekarza. 
Kultura: Czynić to nietylko wtedy. 
Cywilizacja: Czytać najnowsze książ

ki. 
Kultura: Znać i klasyków. 
Cywilizacja: Znać przepisy moralnoś

ci. 
Kultura: Przepisy te stosować. 
Cywilizacja: Kochać ojczyznę. 
Kultura: Nie ubliżać ojczyźnie innych 
Cywilizacja: Szanować swoją religję. 
Kultura: Nie nawracać pogan ogniem 

• mieczem. 
Cywilizacja: Upiększać swe mieszka

nie. 
Kultura: Zaradzać nędzy mieszkanio

wej. 
Cywilizacja: Chęć władzy. 
Kultura: Potęga wo l i 
Cywilizacja: Złamać wiarę małżeń

ską. 
Kultura: Rozwiązać małżeństwo nie

odpowiednie. 
Ćywiilzapja: Gromadzić pieniądze dla 

azieci. 
Kultura: Dobrze dzieci wychować; 
Cywilizacja: Utrzymywać ludzi nie

użytecznych a nie chcących pracować. 
Kultura: Wręcz przeciwnie. 
Cywil izacja: Pędzić przez świat w 

samochodzie naóślcp. 
Kultura: Podróżować i patrzeć. 
Cywilizacja: Mówić sprawiedliwie. 

Kultura: Stosować sprawiedliwość. 
Cywilizacja: Mówić prawdę przed są 

«em. 
Kultu?.:; I nie przed sądem. 
Cywilizacja: Usprawiedliwić apóźnlo 

&ą odpowiedź na list brakiem czasu. 
Kultura: Odpowiadać odrazu. 
Cywilizacja: Dawać ofiary dla rcz-

tfoau. 
Kultura: Wyszukiwać ubogich wsty

dzących się żebrać. 
Cywilizacja: „Zdruzgotać" przeciw-

llka przez; zręczną przewagę. 
Kultura: Przekonać go za pomocą le

pszych dowodów. 
Cywilizacja: Szukać wpływowych 

związków. 
Kultura: Wystrzegać się związków. 
Cywilizacja: Pielęgnować chorych 

Przestępców. 
Kultura; I ścinać im potem głowy. 

X. 

Z w y r o d n i a ł y ojfeiec 
skazany na rok więzienia. 

W dniu wczorajszym wvdział karny 
'6-Jzk ego sadu okręgowego pod prze
wodnictwem sędziego Kozło\\sk !ego w 
Cyście sędz:ów Kurczyńsk ego i Jur-
kowsk'ego rozpatrywał sprawę 49-letr 
"iego Józefa Leczymińsk CRO. któremu 
a k t oskarżenia zarzuca, iż dopuści się 
Czynów lubieżnych z nieletnia córką 15-
•etn a Helena. 

Ze względu na drastyczne momenty 
sprawa rozpatrywana była przy drwach 
zamkniętych. Po przemówień u proku
ratora Kubiaka sad oglós I wyrok, mo-
c 3 którego ló/.ef Lee/ymińsk skazany 
został na I rok wicz-cnia z zam,aną na 
dom poprawy, (p). 

Drożyzna materiałów budowlanych 
przyczynić się może do zaprzepaszczenia zbliżającego się sezonu. 

Czynnik i miarodajne w inny zainteresować się tą sprawą 
Za kilka tygodni rozpocznie się w 

Lodzi ruch budowlany I dzięki wydatnej 
poprawie stosunków gospodarczych w 
kraju, a szczególnie co .sądzić można z 
zapewnień Banku gospodarstwa krajo
wego, dzięki intensywnej pomocy kredy 
towej, zanosi się na to, że w roku bieżą
cym akcja odbudowy i rozbudowy przy
bierze wielkie rozmiary w naszem mieś
cie. 

Niezależnie od akcji magistratu, któ
ra najprawdopodobniej prowadzona bę
dzie w szerokim zakresie, i od akcji to
warzystwa budowy domków robotni
czych istnieje nadzieja, jak nas poinfor 
mowały osoby miarodajne, że i inicjaty

wa prywatna w roku bieżącym również 
nie zawiedzie. 

Szykują się więc do tego wszyscy, o-
czekują również z niecierpliwością inau
guracji sezonu liczne rzesze bezrobot
nych. Faktem bowiem niezaprzeczalnym 
jest, że z chwilą gdy ruch budowlany na 
bierze właściwego tempa, ruszy prze
mysł i handel i tysiące pozbawionych 
pracy znajdzie zatrudnienie. 

Sytuacja przedstawia się więc nara
zie w bardzo różowych kolorach. 

I oto pragniemy zwrócić uwagę na 
poczynające się piętrzyć kolosalne prze
szkody w wykonaniu tych projektów. 
Już u progu sezonu bowiem znaleźli się 

Brudne, niewygodne taksówki 
w rwy zniknąć z ulic miasta. 

Wzmożone tempo życia ulicznego w 
Łodzi, ruch i gwar. nieuniknione w wiel
kich środowiskach, natłok na ulicach w 
centrum, a nawet „zatory ' pojazdów r.a 
skrzyżowaniach ulic — to wszystko ka
że nam pamiętać, że jesteśmy drugiem 
co do wielkości miastem w Polsce, że 
europeizujemy się w bardzo szybkiem 
tempie. 

W tym wzmożpnem rytmie, jakim 
pulsują obecnie główne arterje Łodzi, 
dominującą rolę odgrywa ruch automo
bilowy. Pamiętamy wszak ten okres, 
kiedy oglądaliśmy się za pierwszemi tak 
sówkami, kiedy dziwiliśmy się, że to już 
8. 10 dorożek samochodowych kursuje 
w naszem, mieście. 

Dziś liczba ich sięga już około dwu
stu, niema tygodnia prawie, by nie przy
była nowa taksówka, ilość ich wzrasta 
imponująco.' I przyznać należy, że 1. pod 
tym względem upodobniliśmy się do za
chodu, tenibardz.iej, że ruch kołowy, uję
ty jest w karby organizacji, że zwraca 
się uwagę na stan techniczny wozów, 
by odpowiadały one wszelkim przepi
som bezpieczeństwa, 

Kontroluje się • L <c hamulce, motory, 
kierownice, czyi. ĵ ię jednym słowem 
wszystko, byleby zmniejszyć ilość w y 
padków ulicznych. 

Pozostaje jeszcze jedno, na co prag
niemy zwrócić uwagę wydziału ruchu 
kołowego przy komisariacie rządu na m. 
Łódź. Okoliczność, która sprawia, iż 
mimo tej europeizacji, o której mówi się 
u nas tak wiele, ulice nasze nie różnią 
się niczem od ulic zapadłej jakieś mie
ściny. . . 

Chodzi o zewnętrzny a bodaj i wew
nętrzny wygląd taksówek. To bowiem, 
co widzimy obecnie, urąga wszelkim 
najprymitywniejszym pojęciom o samo
chodzie. 

Zagranicą sprawa ta została już u-
normowana wprowadzono bowiem no
wy, jednolity typ taksówek, wyRoduej, 
krytej landolctki. mogącej pomieścić 
4-ch pasażerów i posiadającej obok szo
fera miast dotychczasowego siedzenia, 
miejsce na bagaż. Wzorem zagranicy 
wprowadza się to obecnie również w 
\yarszawie. 

Oczywiście, wprowadzenie u nas ta-
i kich przepisów napotkałoby na wielkie 
' trudności, niemożliwem bowiem byłoby 

wycofać naraz wszystkie kursujące do
tąd taksówki. Można jednakowoż zwró
cić uwagę na fzecz daleko większej wa
gi, bo na 
przyzwoity wygląd dorożek samocho

dowych. 
Brudne, odrapane, niechlujnie utrzy

mane taksówki powinny jaknajrychlej 
zniknąć z ulic naszego miasta, poddane 
przymusowemu remontowi. Niektóre 
zaś — wycofane zupełnie. 

Proszę bowiem spojrzeć na te graty 
śmigające po ulicach, będące 

kupa pojękującego 1 zgrzytającego 
żelastwa. 

Nędzne, odrapane,' brudne, z jaklemiś bu 
darni, mającemi zastępować krytą karo
serię sprawiają widok godny pożałowa
nia. 

Proszę jednak spróbować wejść do 
i takiego,wehikułu. Możliwem jest to ty l 
ko dla •człowieka, posiadającego akroba
tyczne, zdolhóścii Należy się bowiem 
zgiąć i z impetem wskoczyć, a wówczas 
uniknie.się takich drobnostek, jak podar
cie ubrania, lub uderzenie głową w skle
pienie. 

A wewnątrz? Proszę przyjrzeć się 
podartej ceracie na siedzeniu, z którego 
wyłażą siano i. sprężyny, na obite ścian
ki, na wiatr, który hula tam swobodnie 
nie powstrzymany prowizoryczną budą, 
na zaćmleconą, zaplutą podłogę. Proszę 
przyjrzeć się uważnie, a odbiegnie czło
wieka chętka do takiej jazdy. Wyjście 
z taksówki zaś, gorsze jest dziesięcio
krotnie od wejścia. 

W tym wypadku należy użyć wszel
kich środków by 

cało wydostać się na jezdnię, 
by nie upaść, lub nic uderzyć się boleś
nie. 

I jadą sobie takie wehikuły po ulicy, 
nazywają się pięknie „taksówkami", a 
nikt z osób miarodajnych nie zwraca u-
wagi na te kursujące „skandale". 

Samochody te jaknajrychlej winny 
zniknąć z ulic naszego miasta. Łódź nie 
może pod tym względem pozostać w ty
le za Warszawą. 

Ten apel skierowujemy pod właści
w y m adresem, pod adresem wydziału 
ruchu kołowego. Nie wątpimy, Iż odno
śne rozporządzenie zostanie wydane w 
jaknajkrótszym czasie. Domaga się te
go całe społeczeństwo łódzkie. 

S U M . 

spekulanci, którzy za wszelką cenę, bez 
względu na skutki, postanowili wyko« 
rzystać te pomyślne konjunktury, jakie 
wytworzone zostały dla ruchu budowla 
nego. Są to ludzie, skupiający w swych 
rękach 

produkcję materjałów budowlanych. 
Hrzed kilku tygodniami już, magistrat m. 
Łodzi wystosował obszerny memorjał 
w tej sprawie do ministerstwa robót pu
blicznych, przewidując całkiem słusznie, 
że sytuacja taka może się wytworzyć. 

I faktycznie, wobec kolosalnego za
potrzebowania na budulec, zapotrzebo
wania, przekraczającego już obecnie pro 
dukcję, właściciele fabryk stali aię po-
prostu dyktatorami cen, które poczęły 
gwałtownie wzrastać, sięgając ostatnio 
niebywałych rozmiarów. 

Zwyżką dotknięte zostały wszystkie 
materjały budowlane bez wyjątku. Dla 
charakterystyki warto porównać ceny a 
roku ubiegłego w tym okresie a cenami 
budulca w chwili obecnej. 

1000 cegieł w r. 1927 kosztowało 76 
zł, — obecnie już 115 zł., a więc cena te
go podstawowego materjału budowlane
go 

wzrosła o przeszło 50 proc. 
Lichwiarskie ceny ustanowione zostały 
również na dachówki, które wzrosły w 
cenie o 35 zł., na cement, którego becz
ka (1000 kg.) w roku ubiegłym kosztowa 
ła 8 zł., a dziś blisko 12 zł. itd. itd. 

Nadmiar złego tendencja zwyżkowa 
jest nadal aktualna, tembardziej, iż se> 
zon właściwy jeszcze się nie rozpoczął. 
Łatwo więc wyobrazić sobie, jck sprawy 
te będą wyglądały za ,2—3 tygodnie. 

Zrozumiałym staje się wobec tego 
fakt, ii wzmożopy ; w roku bieżącym 
ruch budowlany nie będzie w stanie się 
rozwinąć z powodu zwyżki cen mater
jałów. Hydrze spekulacji trzeba tedy 
urwać łeb i poskromić wilcze apetyty 
nieuczciwych przemysłowców i przed
siębiorców jaknajrychlej. 

Jest to jedno z najaktualniejszych, 
zagadnień chwili obecnej. Sum. 

KOMUNIKAT. 
Niniejszcm zawiadamiamy iż Talmud 

Tora Aje Hadas p. n. „Szkoła relig. dla o-
sierocónych dzieci" Cegielniana 59, któ
rej założycielem był b. p. rabin Boruch 
Rywkind została zalegalizowana za Nr. 
1934 lit. b. i została przenieś ona na Ki
lińskiego 60. 

Do Talmud Tory przyjmowane są dzie 
c i : 1) osierocone i 2) niezamożne, które 
otrzymują bezpłatną naukę l są doży
wiane. 

Naszym inkasentem jest p. Jakub Ben
der, zam. przy ul. Piotrkowskiej 45. 

Osoby inne nie mają prawa inkaso
wać składki 

Przewodniczący Zarządu Prezest 
I. Zalcberg. 

Sekretarz: 
A. I. Wajnberg. 

DYŻURY APTEK, 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

teki: G. Antoniewicza (Pabianicka 50), 
K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), 
W . Sokolewicza (Przejazd 19), R, Rera-
bielińskiego (Andrzeja 26), J . Zundele-
wicza (Piotrkowska 25), M. Kasoerkicwi 
cza (Zgierska 54), Si. Trawkowskiej 
Brzezińska 56). b. 

« i ujoda feolońska oŁnanej dobonoiwej jakość-i OT»vjqtaalnettjlbo firmy "Hen/pyte. 23 a."te- /9oz.nari. 

file:///yarszawie


Słr. 8 1928 
Ks 62 

mm 

Chłopiec z Bałut-sensacją Włoch. 
Siadami cow— boy'ów, podziwianych na ekranach kin łódzkich, uciekł z domu 

w poszukiwaniu przygód. 
Jesf on obecnie nieustraszonym i stawnym pogromcą mlmąl 

Wiochy mają obecnie nowa wielką 
sensację: jest n ą produkujący sij w cyr-
ku Kludskyego 15-letni pogromca zwie* 
-ząt Bencjan Nowak, syn ubogiej wdo
wy z Ł o d z i , zamieszkałej na Bałutach 
przy ul !cy Żórawiej. 

Dzieje tego n ezwykłego chłopca za
krawają na fragment firnu awanturni
czego lub sensacyjnej powieści dla mlo-
dz ;eży. 

Mając lal 11 powz-iął decyzję w y wę
drowania w szeroki świat w poszukiwa
niu cudownych przygód. Decyzja ta po
wzięta została przez malca "od wpły
wem awanturnczych f lmów z życia 
c o w b o y ó w , oglądanych w kinach ba-
lur^t j f . 

Tom Mix 1 Eddie Polo bv|i ideałami 
11-letniego Bencjana. Niejednokrotnie 
zwierzał się matce ze swych podróżn-
czych zamarów, ta jednak nie zwracała 
uwagi na słowa dziecka I gromiąc syna 
zapędzała go do książek religijnych. Na* 
leży nadmienić, że poza żargonem chło
pce n fe znał żadnego języka. 

Pewnego dnia z n k ł z domu. Zrozpa
czona matka zaczęła szukać swego je
dynaka, poszukiwania te jednakże zo
stały bez rezultatu. Dopiero po upływie 
półtora roku otrzymała list od syna, z 
którego wynikało, iż przebywa ón 

w domu wychowawczym w Gdyni, 
Jokąd dostał się w następujących oko-
1'cznoścach. 

Przewędrowawszy olbrzymią polać 
kraju od Łodzi do Gdyni Benclan Nowak 
przybył do portu w Gdyni. Tu ulrzal Ja
kiś okręt, który według Jego ImagnacjI 
m a ł oJnlynać do Ameryki. Postanowił 
przeto dostać się na pokład statku. Nie 
miał pieniędzy na bilet, wobec Czego u-
patrzywszy odpowiedni moment prze
ślizgnął się do jednej ze skrzyń nałado
wanej Jedwabiem. 

Manewr ten udał mu sie I w ten spo
sób znalazł s ę na pokładzie. Nie sądzo
nemu jednak było odpłynąć do krainy 
marzeń, gdzie Tom Mix ugania się po 
stepie z bawołami. Podczas kontroli ła
dunku funkcjonariusze portowi ze zdu
mieniem ujrzeli 

w skrzyni t Jedwabiem 
skulonego chłopczyka drżącego ze stra
chu. Zapytany Jakim cudem znalazł się 
w tym oryginalnem schronieniu, wyjaś
nił łamaną polszczyzną, że jest sierotą I 
nie mając w Polsce nikogo z bliskich, 

postanowił wyjechać do Ameryki. 
Kie pozwolono mu jednak na wyjazd i 
u m i e s z c z o n o w d o m u w y 
chowawczym w Gdyni, gdzie przebywał 
półtora roku. 

Funkcjonariusze zakładu obchodzili 
Się z nim bardzo źle | poprosili morzyli 
głodem. To też Ist , który udało mu się 
wysłać do matki był pełen rozpaczy i 
błagań, by go czemprędzej odebrała z 
domu wychowawczego i zabrała do do
mu. Chłopiec groził matce, że leśH tego 
nie uczyni, to przyjmie on chrzest. 

Nowakowa, po otrzymaniu Hstu od 
syna, zwróCła się z prośbą o pomoc 

do kom sarjatu rządu na m. Łódź. 
Komisariat. rządu zainteresował s ;ę tą 
sprawą i naskutek interwencji tego u-
rzędu, mlodocany poszukiwacz przy
gód wrócił po pewnym czasie do ubo
giego mieszkanka matk swej przy uli
cy Żórawiej na Bałutach.. 

Był jednak tak wycieńczony, że 3 mie 
siące spędzić musiał w łóżku zanim 
przyszedł znowu do s'ł i zdrowia. Wkrót 
ce potem matka oddala go 

do terminu do krawca. 
Po pewnym czas e jednak znudziła mu 

Się praca u gderliwego majstra, porzu
cił go przeto i w towarzystwie koleż
ków trawił znowu czas na oglądaniu fil
mów awanturniczych. 

Matka wystarała się dlań ponownie o 
pracę tym razem w rzeźni, lecz i tu 
chłop ec długo nie popasał, a to z nastę
pujących względów. Do Łodzi zawitał 
właśnie 

sławny cyrk Kośmy, 
Bencjan Nowak stał się jednym z naj

bardziej entuzjastycznych Jego bywa ł - . 
ców. Bujne i barwne życie cyrkowe 
wywar ło na n»m sine wrażenie. Zawarł 
znajomość ze służbą cyrkową, którą nie
jednokrotni zdumiewał odważnem 

wchodzeń cm do klatek ze lwami. 
Dyrektor cyrku, stwierdziwszy, iż j 

chłopiec jest niezwykle zręczny i od
ważny, wyjeżdżając z Łodzi zabrał go 
z sobą i począł kształcić na pogromcę 
dzikich zwierząt. Uczeń okazał się n e-
zwykle zdolny j po pewnym czasie do
szedł w zawodzie swym do perfekcji. 
Zrobił furorę występami swemi w Pra
dze czeskiej, skąd go jednak policja w y 
siała etapem dó Łpdz;, ze względu na 
brak dokumentów osobistych. Zaopa
trzywszy się w nie Bencjan Nowak w y 
jechał do Lwowa, tu przystał do cyrku 
Kludskyego i wraz z nim 
rozpoczął triumfalną wędrówkę po Eu

ropie, 
wzbudzając wszędzie podziw | zachwyt. 

Jak już wzmiankowaliśmy powyżej 
15-letni ten chłopiec jest obecne sensa
cją półwyspu ApenYiskiecro. (p). 

Co usłyszymy przez radjo? 

A m e r y k a n i e k o n t r o 
lu ją 

gospodarkę magistratu m. War
szawy. 

Wczoraj w południe odbyło s'e nad
zwyczajne plenarne posiedzenie Magi
stratu w sprawie pożyczki zagranicznej 
w sumie 10 miljonów dolarów. 

Ogólne warunk' kredytu podawaliśmy 
już wczoraj: cena emisyjna obligacji 89 
za 100, roczne oprocentowanie 7 proc,, 
amortyzacja w ciągu 30 lat. 

Drugim i najważniejszym warunkiem 
postawionym przez bankierów amery
kańskich, jest sposób zużycia pożyczki-
Pożyczka n e może być obracana na ce
le nieprodukcyjne lub inwestycje niepro-
centujące, jak pp. bruków, parków, mo
stów, gmachów, biurowych i t. p. 

Przeznaczeń em jej są inwestycje w 
rodzaju: tramwaje, wodociągi, gazow
nie, koleje podziemne, głównie zaś do
my mieszkalne. 

W związku z tem amerykanie zastrze 
gają sobie kontrolę nad celowem zuży
ciem pożyczki. 

Aprobata tych warunków przez Ma
gistrat nie ulega wątpi woścl. Miasto na 
taką kontrolę może się zgodzić. 

Ostateczny glos należeć będzie oczy
wiście do rady miejskiej, którei konrsja 
f.nansowo-budżetowa zbierze s :ę d z ś 
wieczorem dla dokładnego przestudio
wania planu podziału nomiedzy poszcze
gólne wydziały uzyskanych z pożyczki 
pieniędzy inwestycyjnych. 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma

riackiej, komunikat lotniczo-nietcorologiczny, 
oraz nadprogram. I5.D0V-15.20 — Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy, samorządowy, 
orar nadprogram. 15.20—16.20 — Przerwa. 16.20 
—16.-10 — Przegląd wydawnlct perjodycznych 
— omówi prof. Henryk Mościcki. 16.40—17.05 — 
Odczyt p. t.: „Kilka słów o sztuce sprzedawania' 
— wygł. p. Gustaw Martens. 17.20—17.45 — Od
czyt p. t.: „Malarstwo włoskie w dobie wczes
nego renesansu" — odczyt I-y „Glotto" (dział 
„Sztuka") — wygłosi dr. MarJan Henzcl. 17.45 
—18.55 — Koncert popołudniowy. 18.55—19.05 
Przerwa. 19.05—19.15 — Komunikat rolniczy, 
oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy zbo
żowej krakowskiej. 19.15—19.30 — Rozmaitości 
19.30-1935 — Odczyt p. t.: „Ogrody dla dzie
ci w Ameryce I ogrody Jordanowskie u nas" 
(Dział" „Sport 1 wych. fizyczne") — wygi. W. 

{ Prażnowski. 19.55—20.15 — Pogadanka muzy
czna z cyklu „Dzieje muzyki" — wygi. prol. 
St, Niewiadomski. 20.15 — Transmisja koncertu 
symlonlcznego z Filharmonii Warszawskie]; w 
przerwie biuletyn „Messagcr Polorrais" w je
żyku francuskim. 22.00—22.05 — Sygnał czasu I 
komunikat lotnież© - meteorologiczny. 22.15— 
22.20 — Komunikaty PAT. 22.20—22.30 — Ko
munikaty; policyjny, sportowy, oraz nadpro
gram. 

a 
Zwolenników radja czeka dzł* niezmiernie 

ciekawa audycja muzyczna. Na koncercie, nada
wanym i filharmonii warszawskiej, wykonana 
będzie po raz pierwszy .Sinfonietta" głośnego 
luz zagranicą kompozytora, łodzianina Pawia 
Klccklego. Dyryguje Emil Młynarski. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
LONDYN 361.4 m. 
11.15 — Krótkie nabożeństwo. 11.30 — Syg

nał czasti z Oreonwich. Biuletyn meteorologi
czny. 12.00 — Kwartet Parkington I sopran. 
1330•— Koncert organów z St. Mury lo Bow 
Church: 1) liaeh — Preludium i fuga d-dur, 2) 
Uairstow — Pleśń wieczorna. 3) Ireland — Ro
mans eltgljny. 4) Hajdn — Arja z wariacjami. 5) 
Drlcdge — Allegro marzlate. 1400—15.00 — Mu

zyka z restauracji hotelu Metropolu. 16.45 — 
< Intcrludjum muzyczne. 16.50 — Koncert dla mto 

dzieży szkolnej. 17.45 — interludjum muzyczne, 
19.00 — Orkiestra Wcstflclda z Princc of Wales 
Playhouse. 19.45 — Orkiestra Wcstflelda (d. c ) . 
20-15 — Podstawy muzyki. Pieśni Schumanna. 
20.45 — Wodewil. 2235 — Recital fortepianowy 
Molsewleza: 1) Ravel — Jeux deua. 2) Debussy 
— La cathcdrale engloutie. 2) Strawiński — E-
tjuda f-moll, 4) Schubert — Skowronek, 5) Szc-
pon — Scerzo c-moll. 23.00 — Inscenizacja „Cam 
pbcll et Kilinhor" — sztuka w 1 akcie Eerguso-
na | „A valuablc rival" — komedja Ncil Uran
ia. 24 00—1.00 — Muzyka taneczna z Clrose 
Club. 

LANGENBERG 4683 m. 
15.40—16.10 — Program dla parł. 16.10—16.40 

— Wśród książek. 16.45—1635 TT Wypadki 
dnia. 16 55—1735 — Program dla młodzieży. 
17.35—18.00 .— Odczyt. Prawo młodzieży nle-
miocklej. 18.00—19.00 — Koncert orkiestry. Kom 
pozycje Kauna: I ) Maerkisclie Suitę, 2) Utwory 
na wiolonczele i orkiestrę, 3) Sir John Falstaf. 
4) Wędrówka wesołych kamratów. 19.15—19.45 
— Słowo, w&tepne do symfonii Mahlera. 19.40— 
20.05 .— Zagadnienie gospodarstwa międzynaro
dowego.: 20.05 — Słowo, wstępne do następują
cej audycji. 20.15 — „Tantris der Narr" — dra, 
mat w 3 aktach'MarJta. Wiadomości. Sport. Do 
24.00 — Muzyka taneczna. 

RZYM 450 m. 
19.45 — Radjokronika. 2030 — Sygnał cza

su. Wiadomości Stcfanl. 20.45 — Koncert: 1) Bi
z e t — Suita dziecięca, 2) Hnendel — Gawot, 3) 
Mozart — Adagio, 4) Puccini — „II Tabarro", 
arja, 5) „Spokojni ludzie" — kómedja w 1 akcie 
Maringeleco, 7) Grieg — Olał Trlgyason, 8) Tho
mas — „Mignon", arja. 9) St. Saens — ..Samson 
I Dallla", arja, 10) Tęnaglla — „Arja skrzypco
wa. I I ) Paganini — Capriccio Nr. 13. 12) Verdi 
— Duet z „Aldy", 13) Respichl — Arja orkiestro 
wą, 14) Weber — r iEuryanthc". uwertura 

Przechodząc przez ulicę 
rozetrzyj się uważnie, unik

niesz kalectwa i śmierci. 

Podziękowanie. 
Szanowny Panie Redaktorze 1 
Niech mi wolno będzie na łamacti 

poczytnego pisma Sz. Pana wyrazić go
rące i serdeczne podziękowanie wszys
tkim tym instytucjom oraz osobom, któ
re w dniu obchodu mojej 25-letniej pra
cy scenicznej, bądź obecnością swoją, 
bądź depeszą lub inną oznaką pamięci, 
wyrazili w tak serdeczny sposób swoją 
życzliwość dla mnie. 

Poczuwam się do miłego ml o-
bowiązku wyrazić moją gorącą wdzię
czność Magistratowi m, Łodzi w oso
bach p. p. Prezesa Rady Miejskiej, ; , iź . 
.1, liolcgrebera, Prezydenta B. Ziemięc-
k'cgo, Vlce-Pr.ezydenta dr. E. W ^ t l ń -
skiego 1 St. Rapalskiego, prezesa Komi
sji Teatralnej dr. St. Kopcińskiego, ró
wnież p. Prezesowi dr. M . BareWsice-
mu oraz reprezentowanemu przez Nie
go Związkowi Włók'ennlczemxi. Jak też 
Dyrekcji Teatru Miejskiego w osobie 
dyrektora, p. B. Gorczyńskiego, oraz 
Dyrekcij Teatru Popularnego w osobie 
dyr. J. Pilarskiego, Syndykatowi Dzien
nikarzy Łódzkich, p. dyrektorowi M-
Dlenstl - Dąbrowie, administratorowi 
Teatru Miejskiego p. Stefanowi^Tymo
wskiemu, koleżankom, kolegom t j f^szy-
stklm tym, którzy tyle okazali mi serca-

Serdeczne Bóg zapiać. 
Łączę wyrazy glębok !ego. szacu-kfl 

A. Dunaje w ska. 

5/czc z piasku. 

1,43%. 
Warszawa, w łołym. 

Dn. 27 b. m. w Ratuszu odbyło się 
pod przewodnictwem b. Ministra Przes* 
myckiego likwdacyjne posiedzenie Ko
mitetu Sprowadzenia Zwłok Słowackie
go do kraju Komitet nie był malowany. 
On to nadał całej uroczystości ów pod
niosły ton, rzucił I przeforsował myśl 
sprowadzeń a Prochów drogą wodną, 
zebrał odpowiednie fundusze, opraco
wał plan techniczny i dekoracyjny, w y 
dał trzy broszury propagandowe, zor
ganizował cykl odczytów I przedst.i-
wień — słowem zasłużył się rzetelnie. 

Miarą skuteczności jego zabiegów l 
rozumnej organizacji może służyć fakt. 
fce podczas gdy wszystkie podobne 
Imprezy kończą się zazwyczaj grubym 
deficytem. Komitet wykazał s'e właśnie 
zanczną nadwyżką dochodów nad w y 
datkami. Ogólna suma wpływów w y 
niosła 86.633 zł. wydatki wyniosły 
58.375 zł., pozostało więc w kasie 28.278 
z t , nie licząc wartości remanentów, nie* 
rofsprzedanych jeszcze wydawnictw, 
nortretow. * medali, niezwrooonycb le

szcze paru list składek, oraz sumy 8,000 
zł. przeznaczonej na wydanie Księgi pa
miątkowej, która to suma, jeśli w okre
ślonym czasie nic zostanie użyta zgo
dnie z przeznaczeniem, wpływa z po
wrotem do Komietu.Można więc liczyć 
że bilans zamyka się ogólną nadwyżką 
około 40.000 zł. 

Co z niemi zrobić? 
By ły różne projekty: zapoczątko

wać tą sumą listę składek na pomnik 
Słowackiego w Warszawie, zająć się 
pozostałem po zwłokach poety m e j -
scem na cmentarzu Montmarlrc w Pa
ryżu i óstatn !om jego mieszkaniem na 
ul. Ponthien Nr. 30, wykupić w Warsza
wie domek pizy ul. Elektoralnej, gdzie 
Słowacki mieszkał albo urządzić muze
um pamiątek po nim w Krzemieńcu. 

Powzięto uchwałę najsłuszniejszą: 
przeznaczyć te pietrądze na pomnik 
Słowackiego w Warszawie. W y b r a t o 
komisję, która w ciągu dwóch miesię
cy ma zwołać liczniejsze zebranie dla 
utworzenia oficjalnego Komitetu budo
w y pomnika. 

Decyzję tę powtaĆ należy z najwięk
szą radością. Warszawa nie ma pomni
ków. Nię nasza w tem wina — nie mo
gliśmy, dotychczas wzorem, zachodu 

— czcić w ten sposób wielkich naszych 
duchów j zdobić naszych m<ast posąga
mi wodzów duchowych narodu. Obec
nie jednak niema już przes/.kód polity
cznych, są tylko finansowe. 

Kwota 40.000 zł. stanowi 1'10 kosz
tów wznesienia pomnika. Skad wziąć 
resztę? Część niewątpliwie asygnuje 
rząd, część pokryje miasto i samorząd, 
a co będzie brakować da społeczeństwo 

Zagalopowałem się. „Może"' da spo
łeczeństwo, bowiem nasze społeczeń
stwo bardzo nie lubi dawać. Wpraw
dzie chce wszystko irrieć tak jak na Za
chodzie, ale uważa, że płacić za to 
wszystko powituem Rząd. Od czegóż 
jest rząd? 

Ofiarność nasza Jest minimalna. Pod
czas gdy właśnie na tym iak chwalo
nym Zachodzie muzea, galerje, biblio
teki powstają przeważnie z prywat, 
nych zbiorów i zapisów, u nas właś
ciciele najcenniejszych kolekcyj krvją 
je zazdrośnie przed okiem Judzklem. 
Sami z nich nie korzystają i Innym ko
rzystać n e pozwolą. Może niedawna 
tragedja dzikowska I echo jakie znala
zła wśród ogółu poruszy sumienia 1 
zedrze z nich skorupę zobojętnienia ł 
wbjkoslwa*. 

Wsprawozdanlu kasowem Komitetu spr° 
wadzenia zwłok Słowackiego znajduje
my właśnie ciekawe daiie o ofiarności 
publicznej. Oto kilka pozycyj: banki — 
10.500 zł.; wielki przemysł — 17.400; 
miasto Warszawa >** 20,000 z l . : wszys
tkie inne miasta razem — 6,576 zl . ; zie** 
miaństwo (wielka i mała własność) 
4,877 zł. Zwłaszcza ta ostatnia pozycja 
jest znamienna. Ile też Jest tego wiel
kiego I małego ziemiaństwa w Polsce? 
Czy wypada bodaj po złotówce ua gło
wę? 

Na sprowadzenie prochów Króla 
Ducha cała Polska złożyła sumę 86.000 
zł, a na Sylwestra sama Warszawa 
przepiła w jedną noc 6 miljonów ofiar
ność zatem całej Polski na spełnienie 
najgorętszego pragnienia narodu, stano
wi 1.43 proc. sumy przehulanej przez 
stol'cę w wieczór sylwestrowy. 

Wstyd 1 ^ 
Budowa pomnika Juljusza Sfownc* 

kiego nastręcza sposobność do powsze
chnej rehabilitacji. Szarpnijcież s'ę, o-
bywatele! Przenaczcie na ten cel... no, 
5 proc. tego, co zamierzacie przepić, 
witając nowy rok 1929. 

JPadalcc 

I 
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Lokowanie rezerw 
sharbu. 

Dostateczna płynność skarbu państ
wowego uważamy za doniosły współ
CZYNNIK dobre} sytuacji gospodarczej 
kraju. Chodzi nie tylko o fiskalny ale i 
ogólno - gospodarczy punkt widzenia. 
Dlatego poświęcaliśmy na tera miejscu 
stale wiele uwagi sprawie rezerw skar
bowych. Jako wskaźnikowi płynności 
Skarbu. 

Ukazało się świeżo rozporządzenie 
w sprawie lokowania zapasów kaso
wych. Jak widać zc streszczenia umie
szczonego w naszej kronice gospodar
czej, rozporządzenie Prezydenta Rze
czypospolitej upoważnia ministra skarbu 
do lokowania zapasów w walorach o 
bezpieczeństwie pupllarnera. Zakreślo
no granicę takie] lokaty do 75.000.000 
t lotych. 

Z punktu widzenia gospodarki finan
sowej zwrócimy uwagę, że suma ta ści
śle odpowiada kwocie umieszczonej 
Przez skarb państwa w Banku Polskim 
jako rezerwa z wpływów pożyczki sta
bilizacyjnej na t. zw. rachunku specjal
nym. A więc efekt Jest ten. Iż płynność 
skarbu zmniejszona została akurat o ty 
le, o ile zwiększyła się z wpływów po
życzki stabilizacyjnej. W warunkach 
obfitości kapitałów, gdy rynek papierów 
długoterminowych jest dostatecznie 
chłonny, trzymanie rezerwy skarbowej 
w takich papierach nie nastręcza wr.tpil-
woścl. W naszych warunkach jest oczy 
wiście Inaczej. 

Podobno miarodajne były przy w y 
daniu rozporządzenia względy na bilans 
Banku Polskiego. Jak wiadomo, według 
znowelizowanego brzmienia statutu na
szej instytucji emisyjnej — przy oblicza
niu pokrycia dolicza się do obiegu bile
tów natyclunlast płatne zobowiązania, 
tem samem także saldo skarbu na ra
chunku żyrowym dociągające do nie
spełna trzystu miljonów zł. Chodziłoby 
Więc o to, by przez zdjęcie części rezer
wy kasowej z tego rachunku bez zmniej 
szenia obiegu zachować procentowa cy
frę pokrycia możliwie bez zmiany mimo 
zmniejszania się (wskutek bierności b l - ' 
lansu handlowego) zapasu kruszców i! 
Policzalnych dewiz oraz walut. 

Aczkolwiek prawnie całe saldo skar
bu w Banku jest uważane za natych
miast płatne zobowiązanie, to jednak — , 
Jak ka> demu wiadomo — faktycznie test 
Inaczej. Jeżeli utrzyma się równowaga i 
budtetu (lokowanie rezerw w walorach 
opiera się przecież także na tem założe
niu!) — to choćby niskie procentowo, 
ale w granicach normalnych obracające 
się pokrycie nikogo nie przestraszy, je
żeli pokaźna część pokrywanych krusz
cami, walutami 1 dewizami pasywów 
składa się z zobowiązań Banku wzglę
dem skarbu. Każdy z bilansem w ręku 
może dokonać zawsze stosownych obli
czeń I znaleźć całą prawdę zawartą w 
cyfrach. 

Dlatego rozdysponowanie rezerwa 
skarbu pod kątem widzenia formalnej 
jedynie strony bilansu Banku Polskiego 
uznać należy za niecelowe. 

Dr. A. Z. 

W notesiku businessmana. 
Łódź. 2 marca. 

BANK POl-SKI za drugą dekadę lutego wy 
kazał w pozycji kruszcu I, ulegających zalicze
niu Jo pokrycia walut I dewiz, zmniejszenie o 
2.3 milj. zl. do kwoty 1166,3 tnilj. zł. — Portfel 
wekslowy zmniejszył sie o 3,6 milj. zł. do 465,3 
milj. zł. Natychmiastowe płatne zobowiązania 
banku (702,2 milj. zł.) | obieg biletów banko
wych (974.6 milj. zł.) zmniejszyły się o 7.8 milj. 
zł. Inne pozycje bez ważniejszych zmian. 

ZAPASY KASOWE miniserstwa skarbu mo
gą być wodług nowego rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej lokowane do 75 milj. zł. 
w papierach mających bezpieczeństwo papi
larne. 

PODZIAŁ KREDYTÓW B. Q. K. dla rze
mieślników został powiększony komunalnym ka 
som oszczędności. Kasy te występują z wnio
skami o przyznanie kredytów do odnośnego 
oddziału banku, na którego wniosek z kolei dy
rekcja centralna B. O. K. przydziela poszczegól
nym komunalnym kasom oszczędności kontyn
gent kredytowy. Przy kasach komunalnych bę
dą tworzone specjalne komitety rozdzielcze pod 
przewodnictwem delegata miejscowego oddzh-
tu B. Q. K.. a tam gdzie takiego oddziału niema 
— pod przewodnictwem starosty wzgl. bur
mistrza. 

DLA PRZYŚPIESZENIA KOMERCJALIZA
CJI KOLEI państwowych zadecydowano, że pro 
jekt odnośnego rozporządzenia Prezydenta 
RzpliteJ nie przejdzie zwykłej drogi podobnych 
projektów t. zn. nie będzie rozważany w koml-

średnlo skierowany na posiedzenie rady mini
strów. Pozostaje to w związku z tocząceml 
się na rynku nowojorskim rokowaniami o po
życzkę dla koleL 

NA RYNKU ZBOŻOWYM nastąpiła niezna
czna zwyżka cen zbóż chlebowych. Zaznaczyło 
się to na wszystkich giełdach polskich. Jest to 
reperkusją takiego samego ruchu na giełdach 
zagranicznych. LokaJny polski impuls do zwyż
ki tłumaczy się nadto popytom na mąkę, zwłasz 
cza pszenną, w związku ze zbliżająccmi się 
świętami wielkanocnetni. 

PRZEDSIĘBIORCY WEOLOW1 angielscy, 
zapytywani — Jak twierdzi ..Neue Frelse Presse' 
— co do szans paktu węglowego między Anglją 
a Niemcami oświadczyli, że jest on tak niemo
żliwy jak długo w Jego orbit.ę nie będą wciąg
nięte polskie kopalnie,, ponieważ kopalnie te 
stały się trzecim wielkim czynnikiem w konku
rencji na kontynencie. 

O PROJEKCIE USTAWY O SPÓŁKACH 
Z OGJR. ODP. wydało swą opinję stowarzysze
nie kupców polskich. Według tej opinii winny 
być zniesione ograniczenia zbywalności udzia
łów aportowych: winna być ograniczoną moż
ność obalania uchwal zgromadzeń wspólnlko-
wych poza wypadkami sprzeczności z ustawą 
lub umową spółkową; możność usunięcia za
rządców przez sądy winna być bardzo ograni
czona. 

HURTOWNICY ŻELAŻNfl odbędą Jutro kon 
ferencję w syndykacie hut żelaznych w spra-

sjach opiniodawczych, natomiast zostanie bezpo wie unormowania warunków sprzedaży. 

Konflikt w angeiskm przemyśle włókienniczym. 
wogóle w rachubę, nie widzą wcale potrzeby 
tworzenia wspólnego komitetu, a raczej uważa
ją za wskazane powołanie dla zbadania tych 
kwestji komisji rządowej. Pracodawcy odpo
wiedzieli na to, iż cofają swój projekt zniżenia 
płac o t2 I pół proc. oraz przedłużenia czasu pra 
cy z 48 na 52 i pół godziny tygodniowo, że jed
nakże w każdym razie kwestja płac I czasu pra
cy zbadane być muszą przez komitet. Poza tem 
komitet zbadać musi kwestie finansowania przed 
slębiorstw, obciążenia podatkowego i organiza
cji rynku zbytu. Pracobiorcy zażądali ponownie 
czasu do namysłu | konferencja została odroczo-

Londyn, I marca I92S. 
Konferencja, która odbyła się w ostatnich 

dniach lutego, w dalszym ciągu nie doprowadzi
ła do porozumienia między pracodawcami l pra
cobiorcami. Jak już swego czasu donosiliśmy, 
przedsiębiorcy zaproponowali utworzenie współ 
nogo komitetu, złożonego z 24 członków z oby
dwu partji. którego zadaniem byłoby zbadanie, 
czy obnlżrnic kosztów produkcji Jest rzeczą mo
żliwą. Na obecnej konferencji przedstawiciele 
związków robotników przemysłu wlókłenniecze-
go oświadczyli. Iż ze względu na to. że zniżka 
kosztów produkcji zapomocą obniżenia płac I 
przedłużenia czasu pracy nie wchodzi dla nich na do przyszłego poniedziałku. 

TEATRU KAMERALNEGO 
( T R A U G U T T A 1 , G R A N D - H O T E L ) 

O d piątku codziennie 2 przedstawienia o g. 6 i 7 wiecz. 
w nedzielę o godz. 12 i 1 w pol. 

SZOPKA PDhITYCZHfl 
aktualno-satyryczne widowisko. 

D z i a d e k — S ł a b o j s k ł a d k o w s k f — 
Wincenty P y t o s — Wojc iech Fur-
f a n t y — M a r s z a l e k T r ą b a p o l s k i — 

K o m i s a r z Ra jer i t. d. i t. d . 
Bilety w ernie od 1 do 3 zł. do nabycia w kasie zamawiań 
Teatru Kameralnego. Od godz. 5 po pot. 1 w niedzielę od 

11 rano w kas'e Teatru. 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia I marca 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary —.—. CZEKI: Holandja 

358.80, Londvn 43.4i>. 43.49 l trzy ćwierci. Nowy 
Jork 8.90. Paryż 35.09. Praga 26.41 I pól. Szwaj
caria 171.67. Wiedeń 125.62. Włochy 47.21. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 69. 68.75. Pożyczka kolej. 102.25, 

5-proc. potyczka konwersyjna 67, 5-proc poży
czka konwersyjna kolejowa 61. 8-proc. listy za
stawne Banku Gospodarstwa Krajowego 94, 8-
proc listy zastawne Banku Rolnego 94, 8-proc. 
listy zastawne ziemskie zl. 83., 4 l pól proc. listy 
zastawne ziemskie zl. 56.65, 56.50, 8-proc. listy 
zastawne m. Warszawy zł. 78.60, 78.75, 78.65, 
5-proc. listy zastawne m. Warszawy 63, 10-proc 
listy zastawne m. Lublina 86.50. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 136, Handlowy 123. Pol-

skl 149. 149.50. Zarobkowy 90. Spless 160. Siła i 
Światło 118, Firley 55. 54. Cukier 79 50. 80. Wę
giel 97.25. 98. Cegielski 44. Lilpop 42.75. Modrze 
Jów 47, 4725, 47. Pocisk 11.75, 11.65, Rudzki 
52.75, Starachowice 66, 66.75, Zieleniewski 159, 
Zawiercie 32.50. 32.75, Spirytus 39-50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Newy Jork. 29 lutego. Bawełna amerykań

ska. Otwarcie: październik 17.97—18, grudzień 
18.89—90. styczeń 17.87, marzec 1827, maj 18-39 
—40, lipiec 18.33—34, l notowania środkowe: 
październik 18.06, grudzień 17.98. styczeń 17.92. 
marzec 1824. maj 18.44, lipiec 18.38. U notowa
nia środkowe: październik 17.99, grudzień 17.97. 
maj 18.37, lipiec 18.18. Zamknięcie: loco 18.90. 
sierpień 18.40. wrzesień 1829, październik 18.18 
—20, listopad 18.15, grudzień 18.13—14, styczeń 
18.10. marzec 18.40. kwiecień 18.41. maj 18.57— 
60, czerwiec 18.53, Upiec 18.50—51. 

Nowy Orlean, 29 lutego. Bawełna amerykan 
ska: styczeń 17.85, murrec 18.19, maj 18.19, li
piec 18.14. październik I7.S7. grudzień 17.87—69. 

Liverpool. 29 lutego. Bawełna amerykańska: 
styczeń 9.44, luty 9.43, marzec 9.84, kwiecień 
9.79. maj 9.78, czerwiec 9.73, lipiec 9.72, sierpień 
9.64. wrzesień 9.56, październik 9.49, listopad 
9.44. grudzień 9.45. 

Liverpool, 29 lutego. Bawełna egipska. M*. 
rzec 17.35. maj 17.45. listopad 17.66, loco 18. 

Aleksandria, 29 lutego. Bawełna egipska. S*-
kellaridls: marzec 34.51. maj 34.92. lipiec 35.3G, 
listopad 35.70. Ashmouni: kwiecień 25, czerwia: 
25.27, październik 2533. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO. 
Londyn 43.45, Zurych 58.25. Berlin 46.70— 

47.10, wypl. na Warszawę 46.90—47.10. Gdańsk 
57.46—57.60. wypłaty na Warszawę 57.41—57.55, 
Wiedeń 79.40J50—79.68.50, Praga 378.60. 

D o l a r w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu 8,87 I pól I 8.88 I pół w żądania. 
Tendencja wybitnie spokojna. Obroty 
małe. 

RYNEK WEŁNY. 
Londyn. I marca 1923.' 

Doaószą z Melbourne, że konkurencja kupu. 
Jąeych na tamtejszych aukcjach w dalszym ciągu 
jest bardzo silna. Na specjalną uwagę zasługuje 
duży popyt ze strony Japonii, na który ze wzgl* 
du na niezadowalające położenie finansowe tego 
kraju zupełnie nie liczono. Z zaofiarowanego to 
warn około 94 proc. sprzedano. Najcieńsze ga
tunki wełny merynosowej osiągnęły cenę 29 I 
pół do 30 I pół, a Comeback 28 i trzy czwarte 
do 21 d. za funt. 

PodzicKowanie. 
Wszystkim Paniom i Pan«m. którzy, nie 

szczędząc pracy 1 kosztów, przycrvn:lt się d-> oka
dzenia i uświetnienia bało r». n. „Noe w Sewil'1* 
w dniu 25 lutego r. b. w Sali Filharmonii, składa, 
serdeczne dzięki 

Z a r z ą d . . P r z y t u ^ s f c a " . 

T e a t r l i t . ar t . 

„LUNA" 
pud lłl«rownl''wem 

Wa e:2oo Jast~zeHca g 

Gościnne występy niezrów
nanej pieśniarki wiedeńskiej Toni Schutz 

oraz znakomite! artystki teatrów Lwowskich i Warszawskich HALINY RAPACKIEJ 
— = PROGRAM Na 13 |.1. — — 

„ U ś m i e c h z W i e d n i a " 
quodlibet w 16 częściach, pióra dr. Pietraszka, Roma, Nela. Syglctyńskiego, Wtasta i innych.—Muzyka: T. Syfiietynskiego. H. Hossona. Lidauera i innych. 

U J Z I A Ł B I O R Ą : 
pp. Cz«łs»awa Poplelewska H i l na Rapacka, Hanka Runowiecka Toni Schfitz, SeraMna Talar lco, G. C y b u l j M , Walery 
Jastrzębiec, Bolclo Kamiń k«, Stefan La-Uowski A Nowosielski S S l e l a ń s l oraz zespół baletowy z prlm *»al . Ireną 

Soboltowną i bal.-tm sirzem Engen uszem Wolna 'em na czele, w składzie: M. Bargielskiej, J Borowskiej , 
Z. I ) . rł-nowskiel, Z. Us /ewsk ie i i K. Hałcz.nskiej . 

1) Nowrselki się zHn'rwaL 2) Piast i Rzepicha w Łodzi. 3) Iwonka. 4) Halina Rapacka. 5) Rozkosz grzechu. 6) Toni Schulz. 
7) Ziole ferdwko k-iccia. 6) Pugilares. 9) W Łodzi — niel 10) Panna Polonia. 11) Włooki tercet braci_Calabraki._12) Żywy 

u s - t a * ksylofon. 13) Bclcio Kamiński. 14) Poplątana sytuacja. 15) Toni Schutz. 16) Uśmiech z Wiednia. H B J K I B ^ . -

/uprwiuuu'ił. »ov i Y i»nnfDw i Ł I U I W I O namiń<ki. Reżyserowali: W. Jastrzębiec i G, Cybulski. 
Kierownik muzyczny: T. Svgie'ynski. — Dekoracje: art. mai. S. Frasiaka. — Tańce i ewclucle układu bal. E. Wojnara — Koncertmistrz! W. Lidauer. 

7apowiada!a: Wa'cry Jastrzębiec i Bclcio Kamiński. 
. Svgie'ynski. — Dekoracje: art. mai. S. Frasiaka. — Tańce i B W D I U B ; * U M U U U 

Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.45 i 10. w niedziele i święta 3 przedstawienia o g. 5.45, 7.45 i 10 wieczorem; 
—III I I MIII • M I B I I I I W i W I I I I I M • « « • • • 



Str. 10: 5 ra 1928 
O D E Z W A . 

Z , * * * * * a a * * * * , rf * n m t f * « * w s i ™ , a a e m f a z l * . Padstwa Po.s W c C o + I w a ż y ł y . « » » . » * * 

ISRFTÓ . k . ^ e , wychów,, w • ^ K R ^ ^ ' ^ »T'SSS^«S 
zno iawni 
względnie sicr uanuiowo - przemvsiowycn, poirai ii jcunaK a>m swvcn argumentów oromc zarówno zagro2onycn interesów sier gospodarczych. .laK t«2 l 
ludności mejskiej. W Kole Żydowskim w sprawach gospodarczych odgrywał! onJ dominującą rolę j nie dopuszczali do bagatelizowana spraw ekonomicz
nych 1 gospodarczych interesów żydostwa. 

Obecnie dla Kup ectwa Żydowskiego :stnieje jedna tylko droga — stanąć na stanowisku enun^'-»cji. prorządowej tych organizacji gospodarczych, 
które reprezentują handel żydowski i przyłączyć się do sfer współpracujących z Rządem, jako tym czynnikiem w ż y c u politycznem kraju, który najlepiej 
reprezentuje zdrową państwowa myśl właściwą orientację gospodarczą. 

Kupiectwo żydowskie w dotychczasowym biegu polityki gospodarczej w Polsce było traktowane w sposób n ieodpowladający tej prawdziwej roli. 
Jaką w życiu gospodarczem państwa stale odgrywa. 

Obecny kierunek myśl państwowej daje całkowitą rękojmię faktycznego zrównania w prawach całego społeczeństwa żydowskiego, w szczególności 
upośledzonego dotychczas kupiectwa naszego. 

Wobec t«go wzywamy całe kupiectwo żydowskie, aby jednomyślnie poparło l !sty Ogólno-Żydowskiego Bloku Narodowego (lista Nr. 33) w wybo
rach do Sejmu i Senatu R. P. i aby jak jeden mąż oddali głosy na listę bloku Nr. 33, gdziekolwiek się ukażą, gdyż na tych właśnie listach figuruje kandydat 
świadomego i zorganizowanego kupiectwa żydowskiego b. poseł W A C Ł A W W I Ś L I C K I . 

Stowarzyszeń e Kupców m. Lodzi. Piotrkowska 73. Stowar*. Kupców DetaPstów Wojew. Lódzk.. Piotrkowska 31 . 
Centralny Związek Kupców | Przemysł. Wojew. Lódz., płotrk. 10. Stowarz. Drobnych Kunców w halach 1 rynkach. Ogrodowa 10» 
Krajowy Związek Przomystu WłókJennezego. Lódż, Moniuszki 8. Centralny Związek Drobnych Kupców, Zawadzka 5. 

m e k u p u j c i e 
radjowych aparatów, części do tako
wych, rowerów, maszyn do szycia, 
patclonów, gramofonów, aparatów ki
nowych, fotograficznych I wiele in
nych artykułów, niezbędnych dla każ
dego czytelnika do chwili otrzymania 
naszego Ilustrowanego cennika, który 
wysyłamy odwrotną poczta b e z 
p ł a t n i e . 

CP.NY NAJNIŻSZE. TOWAR PIP.P-
WSZORZRDNY. WARUNKI NAD
ZWYCZAJ DOGODNE. 

PP. klllentom z prowincji udziela
my długoterminowego kredytu Zwra
cać sie do firmy 

RADJO - LUBICZ. WARSZAWĄ. 
M A R S Z A Ł K O W S K A 1 H . 

"^Pogotowie EleKtryczne" 
Suł'»T«o jtcr»»Ł«? M o t o r « ta* -»r? 

d t w o n 6 0 * 3 4 
Natyehm .słowa napraw, wszalkieh 

uszkodzeń twiaila • -ibr. 
Dyżury o r t e s ca ła DOBO. 

C z y s t o ś ć I T 

PIOTRKOWSKA 4 4 , TELEFON 6 7 - 4 8 
przyimuie cyklinowanle. drutowanie, 

froterowanie oraz sprzątani* biur i pokoi 
C y a m e w ę 

Elegancko umeblowany 

DUŻY POKOT 
aa wetelkieml wygodami w Wpitym do
mu a niekrępującem wejściem poszukuje 

pan od zaraz w centrum miesle-
Oferty złożyć pod .Zaraz 4558*. 3.171 

NA RATY 
WEZELKĄ damską garderoba ora* ROT-OT y 
ŁSTRZAZT* w eaiwykwitn «i«sys» wvk.I 
Baalu przyimuie z własnych i powierzo
nych materiałów po cenach kankarca-

cyinycn 
M . R O Z E l i B E R O 

CEGLELNIANA 3 6 , T H . i l * . 6 3 . 6 7 
Lawa olicyna. I I - f i* piętro 

Z d o l n y 

podmajstrze 
do krosien rewolwerowych mo
że aię zgłosić, Kilińskiego 210. 

DOM 
OJ piętrowy ze wazyttkiemi wygodami 
baz długów, bez Towarzy.twa z mie.i-
kamem boatowem z balkonem w cen
trum miasta. KUNLANTYNOWS^S 7 
d o apraOOanla. Warunki dogodne. 
Wiadomość aa miajscu. Ironl II p. aa. 6 

— — iirw 

OKAZAŁY SIĘ TABLETKI 

T O G A L 
ŚRODKIEM 

ZBAWIENNYM., 

SPRÓBUJCIE 

' A PRZEKONACIE SIĘ 

Tac al 
ROZPUSZCZA 

KWAS MOCZÓW* 

G E R H A R D F . S C H M I D T . 
WYTWÓRNIA PREPARATÓW FARMACEUTYCZNYCH 

Z U R I C H . M O M A C N J U M . B L R L I N . WLBOZŃ. BUOAOTSZT. 
TOROWTOTKAMAOA). OPAŃSH. 

KONKURS. 
Magistrat m. Lodzi rozpisuje mnlcj-

szem nieograniczony konkurs na dosta
wę 6.700 mtr. sześć, kamień a polnego 
do ibrukowania ulic. 

Oferty w zapieczętowanych koper
tach po złożeniu wadjum w gotówce w 
Głównej Kasie Miejskiej w wysokości 
3 proc. całkowitej dostawy z podaniem 
ceny za mtr. sześć, loco plac mejski 
przy uL Zagajn kowei Nr. 56—winny 
być złożone w Wydziale Budownictwa 
do dnia 10 marca r. b. godz. 13-ej. w któ
rym to dniu nastąpi otwarcie ofert. 

Warunki techniczne i ogólne można 
przeglądać w Oddziale Komunikacji— 
Plac Wolności Nr. 14, I I I pęiro. pokój 
Nr. 53, począwszy od dnia 27 lutego 1928 
roku. 

S A L O N M Ó D 

MODES NOUUEbbES 
W L . L. G o i d m a n ó w n a 

poleca ostatnie no«ośc> wiosenne 
po cen.ch naprzy>tępniei$/y h 

C e g e l n i n a 2 6 , (ront, I p. Tel 4-28. 

KILKU pomocników monterskich I prak
tykantów oraz 2 gońców poszukuje sie, 
natychmiast. Zgta«zać sie w kan'orze 
L. F. R. Kilińskiego 134 od 10—12 rano. 

Mieszkanie 
2 POKOJE Z KUCHNIĄ 
w Radogoszezu, słoneczna w ładnym 
ogródku. 5 minut od przystanku do 
nd.tąoieiia. Wiadomość u woźnego 
Dyrekcli Lódtkich Kolejek Dolazdowycb 
Piotrkowska 96. 

D o b r z e u t r z y m a n e 

SKRZYNIE 
sprzedaie f r m i Alberto OirdeHa 

Piotrkowska 187. od 5 - 6 

IKUOSSO H 
• n f z e d a i • 

pnszukule sk'epu 

W 
Dr 

U 

specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych 

na ul. 

TEL. 44-93. 
przylmuie od 11 doi 
4 pp. i 8—9 wieczj 
Panie od 3— i pp 

Or. med. 

BRAUN 
Polndnuwa Hi 23 

I*L. 40-7* 
S P F C I S L K U CHORÓB 
SKÓRNYEN I WTOE 
YCJTNVCLI I E U E N I R 
4 W I A I < E M . ( L A M P . 

KWARCOWA 
I I I Y J I N U I E od B—U 

iano I od S - S op 

Miej.lci Klnemalagral Oświatowy. 

ł l tydzień i ost. pla 4»rn*rvchl 

Zmartwychwstanie 

XWJOpooooocKXKKXXXXXXXXXyXXXaJOOOOOOOf 

BONA 

Dla miodzie*VI Dla młodzieży 

skroemych wymagań, bez zarzutu włada'ąea f*ry
kami polskim 1 niemieckim, e pogrdnem usposo

bieniu, do 6-eio letniego chłopca 

poszukiwana. 
Zgłoszenia i podaniem krótkiego Życiorysu i warun
ków według adresu: Łuniniec, wojew. poleskie, 

poste restante .Krety", 
Toncxxx3no«r«prxx3r^^ 

Pechowy sportów ec 
...Naat. progr.: .CZARNY PIRAT* 

Zdolny Agent, 
dobrze wprowadzony u klijen
teli na prow zię, do większej 

zarobkowej łarhtarnl 

poszukiwany. 
olerty z referendami pod 

„Agent* do adm nistracli nln. 
ziarna. 2 

C U K I E R N I A H U 

F. GRYCONDLER 
'/ PIO RKOWEWA 6 3 , TOT 14 -07 

poleca aa nadchodzące świata znane ze swe) dobroci 

torty 
fafce tez wyśmienite cukry I ccebo ladf . 

Uprasza sic o wcześniejsze zamówieni*. 

DR CROSGILH 
Choroby skórne 

< weneryczne 
Instytut ti&nttfeno 
leesn CZY • świal-

lecniczy. 
Lampa U i r owi 
l i m bici uki V 4 

TEL 61 -78 
Przyimuie od 4 — 'i 

DoKtór 

P.Kiteier 
CTIOROBY WENT 
RYTAR-E, S.FTRNE 

< ur'os6uu 

PlMflfBWlilUl n 
na ulice > 

Andrzela Nr. 2 
Tel. 32-28. 

Godziny przylać: 
cd 1.30 - 2.30 dla Pan 
od 6—4 dla Panów. 
\& n.ed/irle • SWIE I 

0 0 10 — \ i 

UI.NIUIJ.TI 
S T E F A N J f t 

szeroka, wy.ławą 
z mie.zkaniem na 
Zj!ier»Vie< od placu 
Ko'c'e'nego do Ba
łuckiego. Pośredni. 

Samochód Citroen, ey prZndani. Kiliń-
zupetnie n>* u- sklecę 55. Górski. 2 

szkodzoey z 1927 r. | 
bardzo oszczędny w 
użyciu benzyny. 1 
przejechano 11.000 
kim. do sprzedania 
ca gotówkę. Zgłoszę 
nia do adm. Repu-
Wiki sub .Cłlroen-|R*Y»' e n ' , c " P*! , n !«-

, l ' z bna do Sab netu 

' 1 1 • a a — S A A R - _ 

lae ładny, ogro- lekarsko- dentyslycz 
dzony, 3 kim. od nego. 7gtnsrenie ul. 

Zakowie. za'eńóny Zachodnia 33. Krau-
(3 morgi) zaraz do 1 pl«tzo. 4 
sprzedania. Blls-' 
szych w Lad. udziela Msnleurrysfka po
wolny giron. J. Aha ' * szukiwana od 
Zielona 10, 4 zaraz Południowa 4. 

Sntelig. wychowaw
czyni do 4 Vnie-

go chłopca z pomo
cą w nauce poszu
kiwaną. Z dobremi 
rełerenelaml m»tna 
się zgłosić Andrze
ja 28. m. 8. od 7-«| 
do 9 wiecz. 

INAUKE H 
ffitimib 9Ę 

Kupię większy dy- fletrzębny zdolny 
wan w dobrym * pracownik do za

stanie. Juliusza 4. kładu łotograłlczne- . . 
m. 5. Ą g>«. Prz*'azd Nr. 46.' ność: pel«kl. his»orj* 

W. Grabowski 4 niemiecki, łacina. 
. matematyka. Pomoc 

Bnetish-lessons: 
Cnnver«ation and 

li'«rature tfive. A la
dy. Gdańska 35. o . 
pani H. Parnaczew-
skiej, parter. 9 

ułynowanl nau
czycie'* z wy«> 

szem wykizlałcc-
o'*m udziela ą lek
cji w z«kre«'* gim
nazjalnym. Specjał-

Aokól do wy DAJECIE 
F dla 
pana. 

samotnego 
t*!el. 51-%. 

Energiczna btteH- Pjzy wyprarewa-
gentna osoba do » l a ( ; h 1 " r«"»«acb, 

poszu-! "o«'9l>V Bwaranto-2-GA DZIEEI 
KIWANA A DOHREML " " • -
RE'E-ENCJAML. OLERTY P » U M -
kiwana i dobremi w , n e Zawadzka 21 

sub „K. S- Steno^rałji wyuesa 
lis'ownj< naido-Zielona 16. i p. uontilflcwwnlk łaSrykl., 

m. 4, « ru'ypowany sprz* | , k ° n a ' " ^ y l u t Sta 
" 1 ' I 'dawca, buchalter. | ««>B'*«l«ny - Wąr-

pouukulę pokoju kore.pondent. de-

R n d r z e a v 9 

Przyimuie codzien
nie od godz. 3-ej 
do ó-ej po południu 

J 
m m J ŁJUI m m »JLXIURJA-Ł-ILJUXLIJT ŁJL 

Dr. med. 

DZIELNA Mt 9. 
rei N. 
Choroby skórne 

weneryczne < mo 
tzupicioua. 
Przyimuie 

od S-10 eAó » 
Leczenie lain^u 

Htsarcuwa, 
Oddzielna pu,z> 
Kalnia dla t'«ń. 

Dla Pań od 3—5 
popoL 

O g ł o s z o n e . 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Lodzi. Jan Kzy-
niowski, zamieszka
ły w Łodzi, przy ul. 
oienkiewicza Nr. 67 
na zasadzie arl. 1030 
U. P. C . ogla.za Ze 
w dniu 28-go marca 
1928 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
uL Al. Kościuszki 
Nr. 3. odbędzie się 
sprzedaż z przetar
gu publicznego ru
chomości, należą
cych do firmy .Ch. 
Berek" 1 składają, 
eych się z 10 ma 
szyn pończoszni
czych, oszacowa
nych na sumę Zł. 
8000.— Łodz. dnia 
28 lutego 1928 r. 

Komornik 

Jan Rzymowski. 

umeblowanego tyche.a* na odpo-
przy mto.ig. Izy, ro- v/!e"i*ia1nem siano-
dżinie, możliwie a wisku. zmieni po«a-
obiadami w okoli- dę. Ła«V. o'er?y sub 
eacb place Balue- „F. Ł" do adm. Re-
kiego. Olerty pod publiki. 4 

R. S" i i u 
" phcesr olrrymaf 

Lokat fabryczny l v nosad'? Musisz 
ok. 150 kw. m. 'UKOÓI7YR kmsa fa

na tkalnię od l-go| rh"W* «or*< »on-
kwietnia poszuklwa/encyjne prof. Se-
ny. Olerty sub 
do adm. Rep. 

,100' 

roszukiwany pokój 
ż oiekrępującym 

wejściem od zaraz. 
Olerty sub ,B. B" 
do Kepubliki. 4 

Fokoju umeblowa' 
nego z niekrępu 

kulowii (» Warszs-
v i Z i » " W ' » Hi ii. 
Kursa wyuczaią li
STOWNIE, I u-naiwni 
achiinKowoS I ku-

•I'eck'ei. rtnręspon-
(te'U-|I handlowel 

STEM.g'a'i l n*nm 
handlu, P IAWA ksli-
K!iain P I S A M A na 
'inaszynafh. towaio-

jącczn wejść E M w jnuwsun »NI;ieU 
ULICACH: Głównej. KmHlegO, U A N I U S K I E U " 
lińskiego lub Targo'niimiecK'EI>d Po U 
wej poszukuj* od za kończeniu AWIADEC-
raz inżynier. Listy wu ŻĄDAJCIE PROS-
pod .W. Z 9 D E RE-'p«*TÓ* 
publiki. I 1 

1 • Ipolrzebaa obezna-

Owa irontowe ume f n a zdolna bule-
blowan* pokoje ł o w a o a gamodz.e.-

oddam. Nowo-Ce- n e g D prowadzenia 
gietniana 12. m. 2. j 3 , r u Piwnego za po-

4 ręczeniem, rrzoiazd 
2 

szawa. Krucza 26. 
Czytajcie miesięcz
nik .Stenograf Pol
ski" 3 

ŁRFT a polskiego 
;ybko wyoCZ* 

student wyższego sa 
mestru. Starszych 
•pec°-alną skróeoną 
metodę. Gdańska 23 
m. 2, (ront 1 p. 4 

Poszukuję nauczy
ciela matematyki 

(zakres uniwersylee 
ki). Olerty sub .Ma
tematyka" 

H| ŁOIMA TA 

Kapitałem złotych 
10.000.— przy

stąpię iako wspól
nik do przedsiębior
stwa handlowego 
lub przemaslowege. 
Olerty sub .Eeei» 
giczny" do admin. 
Republiki 4 

Manicure 80 gr, 
Gdańska Nr. 8S 

bont 1 p. m. 4. J 

O gubiony czak 
*• Nr. 7 

PoszuKatf 

WSPÓ NIHA 
do dobrze prospęru 

! fącel fabryki z ka
pitałem od 2—3 ty
sięcy dolarów. Ofcr 

i ty sub . J . K" do 
1 Republiki. 3 

Nr. 7185. Bank* 
.The State Bank" 

mieckim. o pogod- • New Jork na do!, 
nero usposobieniu.' 200.— na zlecania 

Solidny pan poszu ^ 
kuj* umeblowa- _ 

nego pokoju * zu- R0"*' 
pełnie mekrępuią. " w»ada V « .laay-
cem w*iściem. C*- kami polskim i n^ 

1 na obo ęlna. Olerty 
sub .Dyskrecja" do «»POsooieniu. • . w . - o- zeceaia 
Republiki. 4 do 6 letniego chłop Felu Cohen. Kotter-

" ' ca poszukiwana, j dam z wyst Łódzlc. 
Młode małżeństwo Zgłoszenia z krót- Banku Depozytowe-
" I (izr.) poszukuje ^ t a życiorysem we- tfo. którego się ni-
pokoiu z używalno- dług adresu: Łuni- niejszyra unieważnia 
ecią kuchni przy ro n l e c - wojew. pole- | 
dżinie ewent. o s o - s Ł l a ' poste-reslante 
bie samotnej. Oierly -Wychowani*" 
zgłaszać do admin.| ' 1 1"""— 
Rep. sub .K.Ch" 4 
pokój I ny 

do wynajęcia, uf. trzebna. Piotrków 
Narutowicza Nr. 49 ska 109, m. 25. od 
m. 19. Zastać od 2 4—6 pp. 
do 6-ej pp. I . u I _ _ _ _ _ _ _ 

ranna do kapelu
szy damskich po-

W y d A w c a ; WUdytiaw Polak, 

Linke Marcin zga» 
bit dowód oso

bisty, wyd. w ŁodzL, 

z. J. Kónig. zga-
bll kwit kaucyj

ny i Elektrowni aa 
15 zł. bezo. 6343074. 
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